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Czwartek, 25 Lutego 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codzieunie o godzinie 5 po poludzie 
2 wyjątkiem dni poawiątesznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w :alejsen iQ hal, 


pocztą 16 hal, — Biura Kedatepi i Adminiatracyi 
ulica Ozaruieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejseowa 
W biurze duienniköw $t. Sekotewskiego, Pasai Hana- 


waren h 9. — listy mależy franrować, 


Raklamaere otwarte wolna od opłaty 


Telefon kodakcri Nr. 35. 


Brarnomarata 


zamiejseowa: 
. 32 K, | twiorórecznia 8K. — b. 
18 K. | młiesigoznise 


racznie 
pdóśreczała 


„Przewsduik“ prenumo.owany osobna kosztuje 8 E. 


2 K.70h.} półreszelz . 
W Niemczech 3 K. 28 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 
„Przewodnik m ukowy I iitaraski', dodatek miesięczny do „(Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- || 

i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od $ lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłata: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa, 


24 K. | ówisrtreczain . 


raęznię ! 
i2 K. | alestęnznie . 


ER. 
2 K. 


Camy oglosran: 
misisse 20 hal, 

Tabelaryczza i liczbows po 30 hai, madesia- 
ne po 89 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywainych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałowskiega 
we Lwswie Pasaj Mausmanua |. 8. W Paryzu wy- 
łącznia Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz patitowy lab jego 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
stycznia b. r., na podstawie wiernopoddań- 
czego wniosku Ministra Ces. i Król. Domu 
i spraw zagranicznych, najmiłościwiej za- 
mianować wicekonsulów: Mikołaja Jury- 
stowskiego i Augusta Hallenburg- 
Hallera, konsulami. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
m Baa 24 zad 
Burza na Bałkanach. 


Bram ran 


Porożenie międzynarodowe. 

Zmienione stanowisko Rossyi sprawiło 
nierylko przykrą niespodziauke Europie, lecz 
zarazem tak silnie wzburzyło umysły na Bał- 
kanach, że nieprędko zapewne uda się je u- 
spokoić, 

Rassya podzepała ya: krokiem wiarą 
w konsekwencyę i szczerość swej polityki. 
To jej własne straty. Zarazem jednek wy- 
wołała widmo wojny europejskiej, za która, 
gdyby wybuchła, spadnie na rząd carski od- 
powiedzialność. 

Na razie ciągła jeszeze utrzymuje się 
nadzieje, iż do wybuchu nie przyjdzie. Tru- 
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LISTY 2 WARSZAWY 


(Karnawał. — Dobroczynna Warszawa. — Dro- 
Żyzna, — Kamiemicznicy. — Kabarety. — „No- 
wości Literackie“, Kazimierza Tetmajsra 
„Z wielkiego domu“. M. Srokowskiego 
nleh tajemnica“. Wacława  Grubińskiego 

„Bunt“. — Odezyty. 


Balujemy w Warszawie jnż drugi m. 
jak po odniesieniu wielkiego zwycięstwa. 

~ Zjawisko to znana w dziejach ludzko- 
ści. Po każdem niezwykłem wstrząsnieniu. 
bo wojnach, rewolucyach i t. d., które kre: 
powały przez pewien czas swokodę ruchów 
przeciętnego człowieka, ten człowiek prze- 
ciętny powetowywał sobie wszędzie, a zaw- 
sze nad miarę chwilowy przymus osowienia 
hucznem weselem. Tak bywało wszędzie. 

Mieliśmy tu przez trzy lata miny znu- 

dzonych karawaniarzów, wlokących się za 
seinym pogrzebem. Bomby, browningi, ban- 
dytyzm w jasny dzień, rawizye, aresztowe- 
nia, szubienica. patrole i t. d. nie usposa- 
biały nikogo różowo. Komu na to kieszeń I 
pozwalała, ten uciekać zagranicę, kogo skro- 
inna kieszeń lub obowiązki przykuły do miej- 
sca, ten oglądał się tylko, rychło go „eos 
spotka“. 
„ Gdy więc uciszyło się trochę, gdy mo- 
¿na znów chodzić po ulicy bez strachu o ja- 
kąś zabłąkaną kulę, bez obawy, by być wyeks- 
pedyowanym na drugi świat tak sobie wy- 
padkiem, fuksem, nie wiadomo za co, rozja- 
śniły się nasze miny karawaniarskie. 

, Hulamy tedy już drugą zimę tak hu- 
zob Ji jakgdybyśmy nigdy nie innego nie 
obili. 

Bal idzie po balu: biały, niebieski, fiol- 
kowy, panieński, studencki, artystyczny, bi- 
bułkowy, kostiumowy, empire, na dzieci, na 
matki, na ochrony, na nieuleczalnych, na 
różne kaleki, pokraki, na wpisy szkolne i! 


dności jednak są niezaprzeczenie wielkie. Iły Austro-Węgry, że niczego więcej nie pra- | czliwa. Austro-Węgry bynajmniej nie prą do 
Z jednej strony bowiem Serbia, rozzuchwalo- | gną, jak utrzymania pokoju. Złożyły też do- 
na wystąpieniem Rossyi wszelkie odrzuciła | wód bezprzykładnej, można powiedzieć, cier- 
hamulce w prowokowaniu Austro- Węgier, | pliwości, płazem puszezając obelżywe zaczep- 
z drugiej zaś niemeżliwem okazuje się w tej | ki i uroszczenia Serbii. Wobec tego dziwnem 


chwili, by mocarstwa poczyniły odpowiednie 
kroki, celem przyprowad.:enia jej do opamie- 
tania. 

Tego rodzaju akeyi możnaby wróżyć 
pomyślny skutek jedynie w takim wypadku, 
gdyby krok mocarstw był jednomyślny. Żą- 
daniem zaś swejem. by przedstawienia po- 
czynić nietylko w Belgradzie, lecz także w 
Wiedniu, uniemożliwiła Rossya pomyślność. 
Nawet zaprzyjaźnione z nią Francya i An- 
glia, wyraźnie uznały niestosowność podobnej 
propozyeyi. Samo postawienie sprawy tak, 
jakby miało się do czynienia z dwiema ró- 
wnemi potęgami, uhliża Austro- Węgrom. 
Zbyt cenią one zresztą własną godneść i mo- 
carstwową powagę, jaka im się należy, by 
mogły przystać na jakiekolwiek mieszanie się 
w swe własne decyzye. 

Niektóre dzienniki angielskie i francu- 
skie, bliskie kołom rządowym, wystąpiły z 
myślą, podyktowaną niewątpliwie najlepsze- 
mi intencyami, w gruncie jednak również 
bardzo niefortunną. Oto sądzą one, że Au- 
stro-Węgry powinnyby dokładnie określić 
możliwe do przyznania przez nie Serbii kon- 
cesye ekonomiczne. Trudno chyba o mniej 
odpowiednią, jak dzisiejsza. chwile dla te- 
go rodzaju wymuszeń. Odpowiedź dając na, 
"wow, kacye przyrzeszeniami koncesyi. Alstro- 
Wegty podkopałyby doszczętnie swą powa- 
gę, słusznie też prasa wiedeńska stwierdza, 
że póki Serbia nie zmieni napsstliwego to- 
nu, póki nie zaniecha przygotowań wojen- 
nych, póty też dyskusya na temat koncesyj 
jest wprost niedopuszczalna. 

Od pierwszej chwili zatargu oświadezy- 


tam dalej w długim szeregu. Żeby się doci- 
spać do jakiejś sali, trzeba ją zamówić na 
kilka tygodni naprzód. Bywają dni po kilka 
balów na raz. Kto ma na grzbiecie cały sur- 
dut, na tego sypią się codziennie biłety, bi- 
lety, bilety; dawaj ruble! Podczas rewolu- 
eyi dzwoniły różne „partye“ bez żadnej ce- 
remonii do naszych drzwi: płać, albo.... (bro- 
wning w kieszeni), a teraz bombardują nas 
„zaproszeniami“. Okropna karota! 

Trysnęła z bruku i z serca Warszawy 
Gd czasów rewolueyi cała powódź dobroczyn- 
nych instytueyj. Nagromadziło się tyle ró- 


ss yes 


co najmniej wydawać się musi, jeśli niektó- 
re pisma francuskie zaklinają Austryę, by 
wstrzymała się od wypowiedzenia wojny, któ- 
ra byłaby nieszczęściem dla całej Europy. 
Pewna część prasy francuskiej zwraca się ka 
Niemcom z żądaniem, by wtym duchu wpły- 
nęły na Austryę — jak gdyby Austrya pra- 
gnęła wojny, lub cokolwiek uczyniła, eo za- 
krawałoby na prowokowanie wojny. 

O wiele też trafniej i logiczniej zapa- 
trują się na sprawę te pisma, które wyrażają 
zdanie, że kwestya wojny, lub pokoju zależy 
od tego, czy prawdą jest, jakoby dwa mocar- 
stwa przyrzekły Serbii pomoce. Do tych dwu 
więc mocarstw należałoby zwrócić się z przed- 
stawieniami, a nie do Austro-Węgier, które 
są jedynie stroną zaczepioną i od których 
trudno przecie wymagać, by nie broniły swego 
prestige. 

W takich warunkach nie dziwnego, że 
myśl podobnej interweneyi zmarniała w sa- 
mym zarodku. Niemey — jak donoszą z Ber- 
Jina — stanowczo usunęły się, a tylko pou- 
fnie zasiągnęły w Wiedniu informacyj co do 
stanowiska Austro-Węgier. Informacye zaś 
wypadły tak, jak należało się spodziewać. 
Austro-Węgry oświadczyły, że nie myślą o 
wypowiedzeniu wojny lub wysłaniu el:spedy- 


wojny, rozumie się jednak, że nie możemy 
ustąpić wobee żądań serbskich. Austro-weg. 
Ministerstwo spraw zagranicznych w chwilo- 
wem zachowaniu się Rossyi nie widzi Zadne- 
go powodu do niepokoju, bo każdy, kto obe- 
znany jest z kwestyami polityeznerai, przy- 
zna, że Rossya nie będzie dla Serbii anga- 
żowała się w wojnę. Gdyby mimo wszystko 
Rossya przyszła z pomocą wojenną Serbii, to 
wywołałaby wojnę największą i najkrwawszą, 
jakie znamy w historyi. a trudno przypu- 
szczać, aby Rossya chciała takiej wojny*. 


Po komunikacie »Samoupravy«. 


Austro-węgierski poseł w Belgradzie 
hr. Forgach rozpoczął wczoraj ośmiodnio- 
wy urlop i w sprawach rodzinnych udaje się 
do Budapesztu i Wiednia. 

Giełda wiedeńska przez eały dzień 
wezorajszy była w nadzwyczajnem poruszeniu. 
Artykuł Samoupravy podziałał na nią uje- 
mnie, a do tego przyczyniło się jeszcze złe 
usposobienie giełd zagranicznych. To razem 
sprowadziło, że już po onegdajszym spadku, 
wczoraj kierujące papiery loxacyjne spadły 
znów 0 kilka koron. 

Komunikat Samoupravy, pełen ataków 
na Austro-Węgry, wywołał w Belgradzie 
łatwą do zrozumienia sensacyę. Nawet rady- 
kalne koła przyznają, że komunikat jest trzy- 
many w tonie prowokaeyjnym. Politycy, któ- 
rzy dotychczas umiarkowanie zapatrywali sie 


cy! do Serbii, lecz domagają sie, aby Serbia | na sytuacyę, mówią, że chwila jest bardzo 


wstrzymała zbrojenia nad graaicą, które zau- 
szą w końcu doprowadzić do wybuchu. 
Pewien dyplomata wiedeński w rozmo- 
wie z korespondentem Loc. Anz. tak rzeko- 
mo nakreślił ogólne rysy położenia w tej 
chwili : 
„Sytuacya jest poważna, ale nie rozpa- 


| poważna i że wojna jest możliwa. Ogólnie 
sądzą, że Serbia może obecnie liczyć na pc- 
parcie Rossyi. Wobee tego usposobienie wo- 
jenne, które rząd starał się ostatnimi czasy 
stłumić, wybuchło z niebywałą siłą. 

W kołach dyplomatycznych nie wywarł 
wspomniany komunikat żadnego prawie wra- 


w istocie mieszkań, wyśrubowali komorne 
do tak śmiesznej w naszych warunkach wy- 
sokości, iż proletaryat inteligentny wydaje 
prawie połowę swoich dochodów na mieszka- 
nie. Nieszlachetna to spekulacya, ale któraż 
spekulacya była kiedykolwiek szlachetną ? 
Złoty eielee drwi sobie z takich „przesądów“, 
jak względność, dobroć i uczciwość. A potem 
dziwi się, że socyalizm rośnie w Europie 
w siły z każdym rokiem. 

Drożyzna mieszkań i artykułów spo- 
żywczych poniewiera głównie proletaryat in- 
teligentny. On jeden płaci swoją krwawicą 


żnej biedy, iż trzeba ją ratować. Z serca, bo | 78 rewolucyę. Bogatemu wszystko jedno, czy 
Warszawa ma dobre serce, jest hojna, do- | zapłaci kilka tysięcy rubli rocznie więcej za 
broszynna, otwiera kieszeń na oścież. Wielki | wikt, opierunek i dach nad głową, ubogi 
to jej wdzięk i prawdziwa zasługa. Ona jedna | wyżebrze sobie, co mu potrzeba, a inteligen- 


z wielkich miast polskich umie dawać, dawać 
bez końca. 

Każda instytucya ma swoje potrzeby i 
ambicye. I potrzeby i ambicye atakują 
wszystkie kieszenie. Potrzeby, bo potrzebują, 
ambicye, bo przykro jest dla wszelkiej ambi- 
cyi spudłować, „zrobić klapę* w jakimkol- 
wiek kierunku. Więc wyzyskują presesowie, 
prezesowe wszystkie swoje znajomości, sto- 
sunki, zmuszają prośbą, wdzięcznym usmie- 
chem, dąsem, — karotuja bez litości. 

Trochę jednak za wiele tej dobroczyn- 
nej karoty w Warszawie, za wiele, teraz zwła- 
szcza, kiedy życie stało się drogie. 

Rewolucya, która zmusiła pracodawców 
do wyższych cen robocizny, podwyższyła ta- 
kże ceny wszystkich artykułów spożywczych. 
Handel przecież nie może, nie chce tracić. 
Niech wszyscy zginą — on musi zarobić. 

Po skończeniu rewolucyi podnieśli już 
pracodawcy hardo głowy, najbardziej ci, co 
najwięcej ze strachu dygotali; ceny roboci- 
zny wracają znów, do dawnych norm, ale 
ceny artykułów spożywczych nie spadły. Lu- 
dzie przyzwyczaili się tymczasem do wyższych 
cen — filozofuje handel — niech płacą da- 
lej, zarobię więcej. 

I warszawscy kamieniezniey zhardzieli 
ogromnie po rewolucyi. Korzystając z tego, 
że rewolucya nie pozwoliła murarzom budo- 
wać nowych domów, że brak w Warszawie 


tny proletaryusz musi liczyć się z każdym gro- 
szem i nie może żebrać. Jego zarobki nie 
poszły w górę, przeciwnie, zmniejszyły się, 
spadły do połowy, a życie stało się o jedną 
trzecią droższe. 

I dlatego zawiele w Warszawie tej do- 
broczynnej karoty, którą w większej części 
opłaca proletaryat inteligentny, uboższy w 
swoich warunkach od zwykłego robotnika. 
Bo — rzecz szczególna — właśnie warszaw- 
ska inteligencya przoduje w hojności. Ona 
to głównie utrzymuje krwawicą swoją ten 
legion dobroczynnych instytucyj, ona daje 
ubogim swój czas, swoją pracę i swoje bie- 
dne grosze. Bogactwo, wiadomo, bywa rzad- 
ko hojne, prawdopodobnie dlatego, że za- 
wdzięczając swoje stanowisko nie pracy, zdol- 
nościom, zasługom, lecz pienigdzowi, ocenia 
lepiej od proletaryusza znaczenie pieniądza i 
trzyma go mocniej w garści. 

Warszawska dobroczynność zreszłą jest 
bardzo kosztowna. Gdy się z dochodu balów 
odliezy: salę, muzykę, oświetlenie, kwiaty, 
karnety, kolacyę i różne drobne wydatki, zo- 
staje netto dla ubogich zwykle bardzo nie 
wiele, zwłaszeza obecnie, kiedy powódź za- 
baw uniemożliwia powodzenie materyalne 
wszystkich. Bywaja bale, do których kómitet 
urządzający musi dopłacać. Zarakiają więc 
właściwie: hotelarze, restauratorzy, właściciele 
remiz i kupcy, którzy mogą się obyć bez 


dochodów z dobroczynności. Byichy prakty- 
ezniej nałożyć jakiś stały podatek dla insty- 
cyj filantropijnych. 

Ale cóżby na to powiedziały matki, 
mające panny na wydaniu i panny, chcące 
się bawić? Nie można, trzeba tańczyć. War- 
szawa lubi się bawić. Bawi się ona od pe- 
wnego czasu najchętniej w t. zw. kabare- 
tach. 

Dawniej nie było w Warszawie kaba- 
retów, czyli właściwie cafć-chamiants. Jeden 
taki zakład, obejmujący zwykle na zimę le- 
tni teatrzyk ogródkowy, nie wiązał końca z 
końcem. Kabarety wtargnęły do nas groma- 
dnie z rewolucyą, razem z jej pornografią, z 
wolną miłościa, z różnem „uświadamianiem 
etycznem*, z Sherlokiem Holmesem it. p. 
najnowszemi nowościami. 

Kabarety istnieją we wszystkich więk- 
szych miastach europejskich i wszędzie pro- 
dukują się w nich, jak wiadomo, oprócz ró- 
żnych kuglarzów i sztukmistrzów, divy, 
zwykle jakieś kupletowe damy ze zdartym 
głosem, moeno naturalnie podkasane, wyspie- 
wujące z odpowiednią mimiką różne tłusto- 
ści, dwuznaczniki, a gdy się dobrze rozgrze- 
ją, około północy, podniecającą pornografię. 

Właśnie ta podniecająca pornografia jest 
great attraction naszych kabaretów, jej wy- 
konawczynie zaś ulubienicami publiczności. 

Wszędzie mają kabarety swoją własną 
publiczność, ale nie taką, jak u nas, w chwili 
obeenej. Wszędzie spotyka się młodzież me- 
ską, trochę przyjezdnych ćtrangersów, któ- 
rzy chcą poznać wszystkie ciekawosci danej 
miejscowości, rzemieślników, robotników i 
mnóstwo prostytutek. U nas inaczej. Ary- 
stokracya, inteligencya, literatura, sztuka, 
przemysł, handel, słowem, cała Warszawa, 
bawi się w kabaretach. Bawi ją ten prze- 
swobodny ten, nieznany dawniej Warszawie, 
dystyngowanej, wykwintuej w salonach, mi- 
łej, flirtujacej dowcipnie w buduarach, bawi 
ją ta demokratyzacya w złym guście. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Teodor Jeske Choiński. 


żenia. Ogólnie wytykają mu — naiwność, 
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Przez powołanie nieprzyjaznego dla Au- 


wielką zaś niezręczność widzą w tem, ża | strpi Novakovića na prezesa gabinetu i przez 


Serbia, tak wojowniezo dotąd pobrzękująca 
szabelką, przyparta do muru stroi minki u- 
ciśnicnej niewinności i wielkim głosem wzy- 
wa Europe na pomoc. 

Zarzucają też rządowi serbskiemu, że 
świadomie rozmija się w pewnych szczegó- 
łach z prawdą. Twierdzenie np., że w serb- 
skich koszarach przebywa obeenie tylko o 
10.000 żołnierzy więcej ponad zwykły stan 
zimowy, ma być stanowczo fałszywe. Serb- 
ska armia liczy normalnie 45.000 ludzi i w 
stanie tym ma być stale utrzymywana przez 
kolejne od października powoływanie coraz 
nowych zastępów rezerwistów. W latach po- 
przednich jednakowoż stan ten zimą spadał 
do 7, a nawet 6 tysięcy ludzi. W roku bie- 
żącym nietylko osiągnięto stan normalny, 
lecz jeszcze podwyższono go znacznie przez 
ściągnięcie najprzód pierwszego, a od grü- 
dnia — także drugiego powołania rezerwy. 


Nowy gabinet serbski, 


Z Belgradu telegrafują, że nowy gaki- 
net został utworzony w następujący sposób: 

Postępowy: Nowakowić prezy- 
dyum. 

Staroradykali: Milovanović — spra- 
wy zagraniczne; 

Miłosz Hawliević — 
wnętrzne; 

Protić — skarb; 

Pasić — roboty publiczne. 

Młodoradykali: Prodanovi ć — handel; 


Sprawy we- 


Stojanovid — oświata. 
Nacyonalista: Ribarac — sprawie- 
dliwość. 


Na ministra wojny upatrzony jest ko- 
mendant dywizyi w Kragujewaczu, pułkownik 
Marinović, ponieważ gen. Zivković obstaje 
przytem, aby objąć komendę wojska. 

Nowy gabinet złoży dziś w Skupczynie 
oświadczenie, w którem wskaże, iż w nowym 
rządzie reprezentowane są wszystkie stronni- 
etwa polityczne, albowiem powaga poło- 
żenia wymaga jednolitości w rządach, oraz 
tego, by ta jednolitość mogła się każdej 
chwili objawiać na zewnątrz. Głównym pro- 
gramem nowego rządu jest ochrona intere- 
sów serbskich na zewnątrz. W tej mierze 
rząd niebawem prześle mocarstwom europej- 
skim żądania sformułowane przez serbską 
Skupczynę. Rząd jest wyrazem całej Skup- 
czyny. a posiada też zaufanie korony. 

Wiadomość o rozwiązaniu przesilenia 
` politycznego wywarła w kraju jak najlepsze 
wrażenie. Podnoszą, że tak silnego rządu 
wogóle nigdy Serbia nie miała, gdyż w no- 
Wjii zauinócic, złużonym z eztereeh byłych 
prezydentów gabinetu i pięciu byłych mini- 
strów spraw zagranicznych, reprezentowane 
są wszystkie polityczne koła. 

„Do osiągnięcia tego porozumienia — 
telegrafują z Belgradu — przyczyniły się 
głównie pogróżki, jakie w ostatnim czasie 
prawie bez przerwy wystosowywała przeciw 
Serbii prasa austryacka i węgierska, w czem 
upatrywano zapowiedź akeyi Austro- Węgier 
przeciw Serbii“. 


2 LITERATURY ZABRANIGEN 


ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiego. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Chociaż uwiadomiona o jego wizy- 
cie, Elżbieta odwróciła się rumieńcem okryta. 
Dzwony dzwoniły w dalszym ciągu. Ten po- 
wrót do domu okazał się ważniejszym wypa- 
dkiem niż się tego spodziewał. Oboje przy- 
pominali sobie pierwsze czasy ich małżeń- 
stwa. „Moja praca i ty“ mówił jej wtedy. 
Nadto późno zrozumiała szczęście, które za- 
poznała. Nadto wcześnie było, aby próbować 
na nowo i czy wogóle będzie to moliwe? 

Szybko wróciwszy do siebie, przybrała 
ton wesoły witając się z nim. Wolałby mniej 
trochę swobody, a nawet nieco przymusu. 

— (hodźmy na śniadanie — rzekła 
prawie natychmiast, jak gdyby nie wątciła, 
że przyjmie zaproszenie, co było zresztą naj- 
lepszym sposobem rozstrzygnięcia trudnej sy- 
tuacji. 

Sala jadalna, znajdująca się po drugiej 
stronie domu, była chłodniejsza, bo słońce 
tu nie dochodziło i można było pozostawić 
otwarte okno, wychodzące na łąki i lasy 
Chamrousse. Albert siedziai właśnie naprze- 
ciw tej zieloności. Nie lepiej nie usposabia 
do uspokojenia jak widok natury. Od dawna 
już Albert nie czuł się tak błogo usposobio- 
ny, jak siedząc przy tem skromnem śniada- 
niu. Z jaką prostotą Elżbieta umiała ułatwić 
mu ten powrót dość kłopotliwy! 


pozastanie w urzędzie ministra wojny Zivko- 
vića (Szczegół ten sprzeczny jest z poprze- 
dnią depeszą. Przyp. Red.) zadokumentowano 
stanowczość całej Skupczyny, iż nie da się 
zastraszyć przez ataki austryackiej i węsier- 
skiej prasy i trwać będzie bez zmiany przy 
żądaniach Serbii. Jak słychać, nowy rząd w 
najbliższym czasie wręczy serbski memoryał 
mocarstwem, które podpisały traktat ber- 
liński. 

W. Allg. Ztg. nazywa nowy gabinet 
serbski wojennym, który może wywołać ka- 
tastrofę. Zadaniem rządu serbskiego powinno 
było być raczej utworzenie gabinetu koncen- 
tracyjnego z mężów nowych, mniej jaskrawo 
usposobionych, niż obecni. 


Glos »Fremdenklattuc. 


Fremdenblatt pisze: Ataki prasy serb- 
skiej w niczem nis zmieniają kierunku na- 
szej polityki wobec jątrzeń Serbii; wytyczną 
tej polityki pozostało i nada! pragnienie u- 
trzymania pokoju a cierpliwość, okazywana 
aż do ostatnich granie dopuszczalnych, w ni- 
czem się nie zmieniła. Jest to fakt w Euro- 
pie uznawany i przedstawianie rzeczy w spo- 
sób odmienny nie zmieni przekonania euro- 
pejskiej opinii publicznej. Od kwestyi bo- 
śniackiej do polityki serbskiej drogi niema 
ani mostu. Mimo to Serbia zaczęła się zbroić 
z chwilą, gdyśmy sformułowali nasze stano- 
wisko w Bośnii. Gdyby nawet sama już ta 
fatalna równoczesność nie równała się zupeł- 
nemu przyznaniu się do prawdziwego zamia- 
ru, to cel zbrojeń serbskich wyjaśniają z do- 
kładnością niedoścignioną zupełnie nie tajone 
oświadczenia wysoko położonych osób w Ser- 
bii, najpoważniejszych polityków i dzienni- 
ków belgradzkich. Niema najmniejszej watpli- 
wości eo do tego, czego Serbia rzeczywiście 
pragnie. Chce ona politykę swą prowadzić 
etapami. Demaga się dziś części Bośnii, a 
przy nadarzonej sposobności wyciągnęłaky 
w przyszłości rękę po całą Bośnię. Nie ulega 
wątpliwości, że cała jej polityka i wszystkie 
te zbrojenia są wyłącznie przeciw nam zwró- 
cone. Jeżeli Serbia jest pewną tego, że jej 
polityka musi być wojenna i przeciw nam 
się zwracać, to jako państwo niepodległe 
samo o tem ma rozstrzygać. JZrozumiałą je- 
dnak jest rzeczą, że nie pozostanie to bez 
wpływu na politykę Austro Węgier, że mu- 
szą one wysnuć z tego konsekwencyę, jaką 
w podobnym wypadku każde wielkie mocar- 
stwo, pomne na swą godność, musiałoby 
uważać za nieodzownie konieczną. Powinni 
zasianowić sie nad tem w Belgradzie i nie 
woino o tem zapominać mocarstwom. 


Głos franeuski. 


Wspominając o tem, że Niemcy nie 
przystały na interwencyę w sporze austro- 
serbskim, Temps pisze: Cóż wobec tego mo- 
żna zrobić? Czy bez Niemiec interweniować 
w Belgradzie i Wiedniu? To podzieliłoby 
Europe na dwa obozy. Nadto środka tego 
niepodobna użyć i z tego powodu, że Austro- 
Węgry oswiadezyly już, że nie dopuszezą do 


takiej interweneyi, a nikt niema mocy zmu- 
sić mocarstwa do przyjęcia podobnej rady. 
Pozostaje jedynie wspólna interwencya w Bel- 
gradzie. Co do tego nie należy kierować się 
własnemi sympatyami, lecz względem na ści- 
śle określony interes, gdyż po jednej stronie 
jest możliwość zatargu europejskiego, po dru- 
giej rozczarowanie Serbii i to jedynie mo- 
ralne, które można złagodzić korzyściami go- 
spodarczej natury; tu niedające się obliczyć 
niebezpieczeństwo wojny europejskiej — tam 
odosobnione protesty, które zresztą nie mogą 
mieć żadnych skutków, gdy Europa raz sąd 
swój orzeknie. Gdy się nadto zważy, że Serbia 
w rzeczy samej ziajduje się dziś w tem sa- 
mem położeniu, co wczoraj, że Bośnia i Her- 
cegowina w praktyce tak samo dziś są au- 
stryaekie, jak niemi były przed aneksyą; że 
dalej żądanie Serbii co do wynagrodzenia 
terytoryalnego i co do autonomii Bośnii, nie 
opierają się na żadnej podstawie, specyalnie 
w myśl umowy austre-tureckiej: te łatwo 
pojąć, że z dwojga złego musimy wybrać zło 
mniejsze i oświadczyć się za pokojem euro- 
pejskim. Sa chwile, w których obowiązek 
nakazuje chłodno rzeczy osądzać. Jakiekol- 
wiek czuć możemy sympatye dla Serbii, prze- 
cież nie jest ona warta takiej wojny. Zaden 
rząd tej wojny nie chce; byłoby zbrodnią 
ja rozpętać. Trzeba wybrać między nieroz- 
szerzeniem granicy serbskiej, a pożarem eu- 
ropejskim. Myśmy wybrali. 


Podpisanie ugody austro-tureckiej. 


Wobec niepewnego położenia na Wscho- 
dzie, rzeczą jest niezmiernie doniosłą, że Au- 
stro- Węgry dzięki swej lojalnej polityce, po- 
zyskały sobie sympatye i uznanie Tureyi. 
Znalazło ono wyraz w dojściu do skutku u- 
gody w sprawie aneksyi. Jak bowiem depe- 
sze z Konstantynopola podają, ambasador 
mgr. Pallavicini odbył wczoraj przed połu- 
dniem z wielkim wezyrem konferencję, na 
której osiągnięto porozumienio co do wszyst- 
kich punktów ugody. Jakaż wczorajsza ture- 
eka rada ministeryalna zatwierdziła protokół 
porozumienia z Austryą i zażądała od suł- 
tana irade na podpisanie tego protokołu. 


Sprawa bułgarska. 


Z Petersburga donoszą: Wczoraj około 
godz. 4 po południu car Mikołaj w otwar- 
tych saniach zajechał przed pałac Zimowy 
w odwiedziny do króla Ferdynanda. Król 
przyjął eara u wejścia do wewnętrznych a- 
partamentöw. Powitanie było hardzo serde- 
czne. Obaj monarchowie udali się do komnat. 
Car pozostał tam do godz. 5 po południu. 
Kró! Ferdznand odjedzio prawdopodzynie w 
piątek. 

Władca Bułgaryi oficyalnie tytułowany 
jest albo królem albo carem. Komisya usta- 
nowiona z łona petersburskiej Akademii 


Umiejętności celem rozpatrzenia sprawy, czy 
panujący Bułgaryi uprawniony jest do nosze- 
nia tytułu cara, dotąd swych prac jeszcze 
nie ukończyła. 

Sofijskie dzienniki twierdzą, że prezy- 
dent gabinetu bułgarskiego, Malinow, w naj- 
bliższych dniach wyjeżdża do Petersburga. 


jektem finansowym uregulowania 


Wedle Frankf. Ztg., Austıya, Fran- 
cya, Niemcy i Włochy oświadezyły Tureyi, 
że nie zgodzą się na uznanie królestwa buł- 
garskiego bez zgody Porty, a jak znowu do- 
wiaduje się Vossische Ztg., poleciła Rossya 
swoim ambasadorom u mocarstw zawiado- 
mić rządy, że nie ma zamiaru sama bez 
względu na stanowisko innych mocarstw, u- 
znać niezawisłości Bułgaryi. Ten odwrót Ros- 
syi przypisują naciskowi ze strony Anglii. 

Ambasadorowie w Konstantynopolu, któ- 
rzy onegdaj rozmawiali z wielkim wezyrem, 
opowiadają, że jest on w sprawie przyjęcia 
króla Ferdynanda w Petersburgu, względnie 
co do uznania niezawisłości Bułgaryi, bardziej 
uspokojony i zachowuje rezerwę. Nieprawdą 
jest, jakoby onegdaj ambasadorowie poczynili 
przedstawienia u Porty. 

Artykuł wstępny w Jeni Gazetta, oma- 
wiający przyjęcie ks. Ferdynanda w Peters- 
burgu, ma tytuł: „Stary nieprzyjaciel, t. j. 
Rossya, nie bedzie przyjacielem“. 

Miodoturecki organ Tanin, który wsku- 
tek przewagi Mlodoturköw, uchodzi za organ 
wielkiego wezyra, pisze w artykule wstępnym: 

Oswiedezenia mocarstw, a speeyalnie 
Rossyi, że nie uznają niezawisłości Bulgaryi 
bez zgody Porty, rozproszyło ostatecznie fał- 
szywe alarmy i zażegnało przesilenie, ale 
kwestya bułgarska weszła też w nową fazę. 
Stosunek Bułgaryi do Turcyi zmienił się. 
Książę Ferdynand dobry dyplomata, chciał 
skorzystać nawet ze śmierci, w przekonaniu, 
że ear nie odmówi prośbom kobiety. Rossyj- 
ski minister spraw zagranicznych skorzystał 
ze sposobności, aby Bułgaryę przyciągnąć do 
Rossyi, a ks. Ferdynand spodziewał się, że 
mocarstwa pójdą za przykładem Rossyi i pod 
pozorem przesilenia w Turcyi domaga się 
dziś od mocarstw uznania. Byłby to wielki 
sukces. Książę nie liczył się jednak z Portą, 
dlatego gra jego dyplomatyczna nie powiodła 
się. Nowy gabinet turecki rozpoczął swoją 
karyerę ogromnem zwycięstwem, a bułgarski 
panujący znalazł się w śmiesznem położeniu. 
Jest królem bez królestwa. 

Ikdam podkreślając ostatnie ustępy de- 
peszy Izwolskiego powiada: Zaniepokojenie w 
Turcyi jest uzasadnione. Rossyjski protekto- 
rat nad Bułgaryą jest rzeczą naturalną, — 
nie śmie on jednak naruszać praw tureckich. 
Turcy muszą mieć oczy otwarta i bronić 
swych praw. Polityczny widnokrąg znów się 
zachmurzył. 


Kwestya wynagrodzenia Turcyi przez 
Bułgaryę. 

Półoficyalnie zaprzeczają w Sofii twier- 
gsońiu zagtaarcznej prasy, jakoby kierujące 
koła Bułgaryi pragnęły cofnięcia rossyjskiej 
propozycji. Rząd bułgarski liczy przeciwnie 
z niecierpliwością na przyspieszenie przyjęcia 
propozyeyi przez Turcyę. 

Wielki wezyr oświadczył kilku amba- 
sadorom, że jego ostatni krok w sprawie 
przyjęcia tureckiej kontrpropozyeyi umo- 
rzenia $wynagrodzenia wojennego  Rossyi, 
względnie połączenia go z rossyjskim pro- 
bułgar- 
skiego wynagrodzenia, znalazł w Peters- 


Po południu, gdy chciał odchodzić, nie 
zatrzymywała go wcale, czem się zdziwił. 
Wydawało się nawet, jakby nie słyszała pro- 
pozycyi Maryi Ludwiki, aby odprowadzić ojea 
aż do zamku Saint Ferriol. W gruncie rze- 
czy, traktowała go jak gościa, jako kobieta, 
która umie przyjmować i nie okazywać ani 
zadowolenia, ani znudzenia; takiem przynaj- 
mniej było nowe wrażenie, jakie zabierał z 
sobą, wracając do miasta. Może już się zmę- 
czyła oczekiwaniem i nie ehodziło jej już tak 
bardzo o zgodę. 

Nie był dalekim od prawdy, myśląc 
tak. Elżbieta przez dwa lata i pół dokonała 
tyle wysiłków, tak gorliwie, namiętnie dą- 
żyła do jednego celu, że doszła do rodzaju 
pozornej obojętności, w której wszystko nam 
jedno, skoro nie potrzebujemy sobie czynić 
ani wyrzutów, ani zdobywać się na nowe 
wysiłki. Obecnie, stanie sie io, co się ma 
stać. Ona jnż o nie się nie pokusi. Porażka 
jej w Paryżu złamała w niej na czas jakiś 
ową moralną sprężynę, którą zdobyła za cenę 
tylu eierpień. 

Wrócił na drugą niedzielę, nie wiedząc, 
że mu towarzyszy całe biuro pana Tabou- 
rin. Pretekstem tej drugiej wizyty było, że 
podczas pierwszej nie dotknął kwestyi opieki 
nad dziećmi. ale i tym razem o tem nie 
wspominał. Wracał potem po kilka razy w ty- 
gedniu. 

— Ty jesteś pół papa — powiedziała 
mu raz córeczka. 

— Pół-papa? eo to znaczy ? 

— Tak, przyjeżdżasz zrana, odjeżdźasz 
wieczorem, tak samo jak pöl-pensyonarki 
w klasztorze. 

Dnia pewnego, gdy nadszedł w jego 
obecnosci rachunek jednego z dostawców, 
z takim pospiechem a zarazem nieśmiałością 
go zapłacił, że Elżbieta nie protestowała. 
I ten udział w gospodarstwie domowem zro- 
bił mu wielką przyjemność i zbliżył go nieco 
do żony. 


Anna zniknęła już od pięciu miesięcy. 
Często się nad tem zastanawiał, dziwige sie, 
że ten czas wydał mu się tak krótki. Zwolna 
odzyskiwał swoją dawną władzę nad Mary3- 
Ludwiką i Filipem, dla których wymyślał 
zabawy lub opowiadania. Dzieci ucieszone tą 
rozrywką, zaniedbywały matkę, która smuciła 
się tem w głebi serca. Jednakże Albert, 
chociaż czuł się jakby odświeżony tą rado- 
ścią dzieci, był nadto prawy i jesnowidzący, 
aby ukrywać dłużej przed sobą, że przede- 
wszystkiem Elżbieta ciągnęła go do Saint- 
Martin-d Uriage. Odnajdywał ją w uwagach 
wyrażanych przez Maryę - Ludwikę, w pyta- 
niach Filipa, a nawet we własuych słowach. 
W rozmowie z nim, młoda kobieta trzymała 
się w rezerwie, a on w miarę, jak ją lepiej 
poznawał, coraz gorliwiej starał się ją zdo 
być na nowo. Ona, ani go oddalała, ani nie 
zachęcała, pochlebiona tem dziwnem stara- 
niem się o jej względy, w którem roztaczał 
wszystkie zasoby swego umysłu, a także 
nieco dumna ukazując mu się czem się stała 
i jaką jej nie odgadł. 

Z wyjątkiem Filipa Lagier, który czę- 
sto bywał nieobecny, ja jedną tylko widy- 
wał. Coraz poufniejszy, zwierzał się jej z pla- 
nów na przyszłość, z prac, które przedsięwziąć 
zamierzał. Dnia pewnego przyniósł jej manu- 
skrypt, który przeczytawszy głośno, czekał 
pokornie na pochwalę, której mu udzieliła, 
a która się objawiła głębokiem wzruszeniem. 

Ibnym razem nie ukrywał swego złego 
humoru, gdyż wszyscy Vernierowie będący na 
tym świecie rozgościli się na cały dzień w 
Saint-Martin, gdy przybył do domu. Mąż 
Bianki, pełen dumy, że ma pod ręką wiel- 
kiego człowieka, owładnął tak całkowicie 
Albertem, że chociaż pragnął okazać się 
uprzejmym dla przyjaciół żony, był po prostu 
zrozpaczony. 

— (o tobie jest dzisiaj? — spytała go 
Elżbieta, gdy odchodził. 

— Nigdy nie jestes samą. 
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Wymówka była tak komiczna, że mło- 
da kobieta wybuchnęła śmiechem. Ale on 
nie podzielał tej wesołości. I tego wieczora 
goniła za nim wzrokiem, póki widzieć go 
mogła. Nie obrócił się, bo z całą wściekło- 
ścią pogrążył się w myślach o Annie i o- 
biecywał sobie, że się całkiem wyrzeknie 
nowego życia. 

Na trzeci dzień pozostał u żony do wie- 
ezora, czego nie pozwalał sobie tylko w nie- 
dzielę. Elżbieta, którą o to prosił, otworzyła 
fortepian i zagrała mu sonatę appassionata, 
która objawiła Maryi-Ludwie® co znaczy me- 
lancholia. Siedział po za nią. Muzyka zwy- 
kle ogromnie na niego działała. Obok stu- 
dyów nad historyą, pewną cząstkę swego 
czasu zawsze poświęcał muzyce i na dzie- 
łach jego to się odbijało. Przy ostatnim a- 
kordzie pochylił się nad Elżbietą i szepnął: 

— Przebaez mi, Elżbieto. 

Dla człowieka tak dumnego było to 
najpatetyczniejszam przyznaniem się do wi- 
ny. Natychmiast stanęła przed nim. Ubrana 
czarno, z twarzą w cieniu, pochylala się jak 
kwiat na długiej łodydze, czekający na Swia- 
tło dzienne. Oczy szeroko otwarte, połyski- 
wały w cieniu. Gdy zrzuciła maskę oboję- 
tności, widział ją tak wątłą, tak łatwą do 
złamania, niezdolną opierać się dłużej temu 
stanowi niepewności, taką, jaką mu się uka- 
zała przy Smiertelnem łożu jego matki, albo 
w Paryżu, w hotelowym saloniku. Rozrze- 
wniońy, powtórzył raz jeszcze: 

— Przebacz mi. 


Usta się skrzywiły kurczem takim, jæ 


ki widywał na ustach Anny. 


— Wiesz dobrze — rzekła przyeiszo- 
nym głosem — że przebaczyłam. — Ja tak: 
że nie byłam bez winy. 


(Ciąg dsdszy nastąpi). 
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kolej ns. zajęcie się turecką kontrpropozyeyą 
dona równi 
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(50 powodn dziennik ów wyraża prawdziwe 
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i Rom. Oskarżony broni sie tem, że był tylko 
| Mrzedziem w ręku Yildizu i nie nakazywał 
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| 


| Unegdaj Medżida o mało co nie zlynchowa- 


| Silnie powagę Yildizu. 


mr 


burgu przyjazne przyjęcie; zdaje 
ży oczekiwać zreżlizowania go. W kołach 
lossyjskiej smüasady zachowują wobec tej 
Wiadomości rezerwę. Prawdopodobne jest, że 
Ponowne oświadrzenie Izwolskiego, iż po 
Zealizowania rossyjskiej propozyeyi przyjdzie 


się, że na- | zapowiadeją kaukascy rewolucyoniści inne 
akty terrorystyczne. 

Szach wyraził przedstawicielowi Rossyi 
żdziwienie z powodu mnóstwa kaukaskich re- 
wolueyeristöw, jacy pojawili się w Persyi, 
mimo, że Rossya postanowiła zasadę nie mie- 
szania się do spraw perskich. Szach wyeze- 
keje tylko upadku Tebrysu i ukończenia an- 
gielsko -rossyjskich pertraktacyj, aby rozpo- 
cząć pracę nad przekształceniem państwa i 
reformami. Szczególnie ud-rzającą jest bier- 
ność i obojętność mas perskiego ludu na to, 
co się dziś w Persyi dzieje. 

Now. Wrem. umieściło listy Jıachowa 
| oficerów kozackich, pełniących służbę w 
Persyi. Pierwszy zaprzecza pogłoskom o tem, 
jakoby proponcwał Panowowi wstąpienie do 
służby perskiej. Oficerowie zaprzeczają po- 
głoskom o znanej proklamacji, wydanej rze- 
komo przez Lachowa. 


eż pomyślnie będzie przeprowa- 
stało przez Turcyę przecenione. 

„_ Tanin mniemz, że były gabinet nie 
Mógi załstwić różnicy między turecką kontr- 
Propozycyą a prepszyeya rossyjską; teraz zaś 
Rossya zgodzi się na połączenie obu propo- 
Zjeyj i przez to cała sprawa przesunie się z 
terenu dyplomatycznego na finansowe. Z te- 


dzona, zos! 


zadowolenia. 


Konstantynopol. Tunin ogłasza 
Oficyajną wiadomość o przychylnych oświad- 
Gzeniach wszystkich ministrów Spraw zagra- 
Dieznych z Petersburga, Berlina i Paryża w 
Sprawie powołania haszy Rifast i w sprawie 
Jego programu. Tenin zapowiada, że podo- 


EZ 


"ae 


nie zamanifestują swe stanowisko minister- 
stwa; w Wiedniu, Rzymie i Londynie. 

Izwo!ski z zadowoleniem przyjął nomi- 
Nacye Rifaat baszy na ministra spraw zagra- 
Neznyeh. 

Konstantynopol. Cała prasa zaj- 
Muje się rozpoczętym onegdaj procesem prze- 
tiw Medżibowi baszy, byłemu komisarzowi 
W Sofii, który później prowadził specyalne 
Sledztwo przeciw spiskoweom. Zarzucaja mu 
Nezepölnie używanie tortur przeciw Ormia- 


Weale tortur. Wskazał na to, że w r. 1858 
ada? reporty „szpiełów*. Wiele tych rapor- 
tów pochodziło od dzisiejszych liberałów. 


no, Skandaliczny ten proces kompromituje 


Mya mi. Kosa w Wisi 


ern PNF 


Z Wiednia donoszą: Węgierski minister 
Kossuth przyjął wezoraj rano w odwiedziny 
. Ministra wojny gen. Sehoenaicha; wnet 

botem przybyli hr. Apponyi j sekretarz Szte- 

Tenyi, którzy także z P. Ministrem wojny kon- 

ferowali. 

O godzinie 10 przed południem Kossuth 

W towarzystwie Szterenylego złożył wizytę 
-. Prezydentowi Ministrów Bienerihowi i P. 
inistrowi skerbn dr. Bilińskiemu. 

ł „  Ogodzinie trzy kwaarause na L1 udeł się 

Win. Kossuth do Burgu, gdzie o godzinie 
1 przed południem przyjęty został przez 
ajj. Pana na prywatnem posłuchaniu. Trwa- 
0 ono do godz. 12 min. 10. 

Po audyeneyi powrócił min. Kossnth 
do pałacu węgierskiego ministerstwa, 
W ciągu popołudnia korferował p. Kos- 

Suth z austryackimi mężami stanu, a 0 godz. 
min. 30 odwiedził P. Ministra spraw za- 

ślanicznych bar. Aehrenihala i obradował 2 
m przez pół godziny. 

. Gdy wrócił do pałacu węgierskiego mi- 

Qisterstwa. przybył do niego P. Prezydent 

“iniströw bar. Bienertb, a następnie P. Mi- 

Mister skarbu dr. Biliński i gen. sekretarz 
nku austro-wegierskiego radea Dworu Pran- 
erns Później pojawił się w gmschu mini- 

Stargt wa węgierskiego szef sekeyi w Mini- 

Merstwie wojny, gen.-porucznik Hofmann. 
Ty konferował z sekretarzem stanu Szte- 
dyin, 

z. Narady ministra Kossutha z ministrami 
SBierskimi i radeą Dworu Prangerem ty 
yly się sprawy Bsnku. 

p Ze strony kompeteninej zaprzeczono 
Sgłoskom i kombinacyom, mieszczącym sie 
wieczornych gazetach wiedeńskich co do 

Jencyi ministra Kossutha u Najj. Pana. 


Stosunki w Persyi. 


Wedle wiadomości z Tebrys rząd uważa 
e położenie tem za krytyczne. Dwieście 
$ szców, którzy służyli dotychczas Satar- 
osz porzueilo Tebrys i udało się de 
szły a 1 miast innych. Wojska szacha pode- 
firae M nano Tebrysu. Bój trwa na forty- 
i ranny h , Miejskich. Po obu stronach liczba 
ję JCD 1 poległvch jest znaczna. Möwia o 
"Slącach. Er i 
Tebr eN informacyi pism berlińskich, 
Ka A M już zdobyty przez wojsko sza- 
Poda; atar-chan wzięty do niewoli. Pisma 
oo -Daouleh osobiście ranił 
kajdany. ı botzem ranionego zakuto w 
| stała Wiarygodność tych pogłosek nie zo- 
da ag 
hop. ZE sto 
| piciem do Teher i: 
stów, którzy 
p niem zamknie 
Niereig, gdyb 


obec 
Kauka 
ch 


przerażeni są przy: 
kaskich rewolucyo 
Tozrzuceją proklamacye z 23 
cia bazarów i grożące kuneom 
y tego nie uczynili. Pozatem 


- KRONIKA. 


Lwów, 24 lutego. 


— Kalendarz. 

Gzwartek (25 lutego): 

Anastazyi. — Mirosława, — Mełetya. 

Wschód słońca o godzinie 6:17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:57 po południu. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, 25 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dzienym między innemi kupno zakładu pogrze- 
bowego p. Kurkowskiego. 

— Promocya p. Kazimierza Hartleba 
na doktora filozofii odbędzie się w auli Uni- 
wersytetu lwowskiego jutro, we czwartek, o 
godz. 12 w południe. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W czwartek, dn. 25 b. m. Dr. Lima- 
nowski: O trzesieniach ziemi. Zakład fizyczny 
Uniwersytetu Długosza 8. Poez. o godz. 6!/,. 

— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się we czwartek, 25 b. m., o godzi- 
nie 8 wieczorem odczyt prof. dr. Józefa Siemi- 
radzkiego na temat: „Nowoczesne poglądy na 
sposób powstawania gór“. 

— Z kolei. Wskutek zastoju w ruchu 
towarowym, wywołanego długotrwałą śnieżycą, 
wstrzymano na razie do dnia 27 b. m. przyj- 
mowanie przesyłek towarowych, z wyjątkiem 
żywego towaru i artykułów aprowizacyjnych, po- 
dlegających zepsuciu, oraz posyłek pospiesznych 
na wszystkich stacyach okręgu lwowskiej dy- 
reecyi kolei państwowych. a 

Na szłakach Lwów-Jaworów, Wianiki- 
Kurowice-Wołków, Borki Wielkie-Grzymałów i 
Tarnopol-Zbaraż całkowity ruch towarowy i 5- 
sobewy wstrzymano aż do odwołania. 

Ruch ogólny na części szlaku Kopyczyń- 
ce-Husiatyn i na kolei lokalnej Tłumacz-Pała- 
hieze przywrócono dnia 22 b. m., zaś na szła- 
ku Biała Czortkowska-Zaleszczyki d. 23 b. m. 

Na kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż przy- 
wrócono d. 12 b. m. ruch osobowy. 

Na linii Pieńczyce-Koereyrzów przywró- 
eono ruch ogólny d. 23 b. m., a na linii Ja- 
sło-Rzeszów ruch towarowy d. 24 b. m. 

Ogólny ruch na liniach bukowińskich 
Hatna-Dorna Watra, Wama - Rusmoldawica, 
Posowito-Luisenthal przywrócono 21 b.m., na 
lini Hadikfalwa-Brodina, Karsberg-Putna, Ka- 
rapcio-Berkomet, Hliboka-Seret d. 22 b. m., na 
linii Łużany-Zaleszczyki 23 b. m., zaś ruch 
towarowy na linii Nepolokoutz-Wyżnica d. 22 
b. m. 

— Ostrzeżenie. Niejaki Józef Landau 
w Wiedniu anonsuje w gazetach aparat, na- 
zwany „Hórtrommel*, który ma usuwać głu- 
chotę i ma być niezbędnym przy każdem cier- 
pieniu uszu. 

Ponieważ aparat ten wedle orzeczenia 
najwyższej Rady zdrowia przy niestesowaem 
użyciu może wywołać ciężkie następstwa dla 
zdrowia, przeto Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych reskryptem z ZO stycznia 1909. L. 34.812 
ex 1908 wzbroniło utrzymywania na składzie 
i sprzedaży tego aparatu. 


— W sprawie grobowca Bolesława 
Śmiałego w Ossyaku wydał komitet ku temu 
celowi zawiązany, następującą odezwę: 

Odwieczna, bo już przed 500 !aty pise- 
mnemi źródłami stwierdzona tradycja, wskazuje 
w karynckim pobenedyktyńskim kościele w Os- 
syaku miejsce wiecznego spoczynku króla pol 
skiego Bolesława Śmiałego, który tu na ob- 
czyźnie jako pokutnik zakończyć miał w końcu 
XII. w. tułaczy żywot. 

Od wieku XVI. odwiedzali tę pamiątkę 
przejeżdżający Polacy, a ich i miejscowych 
księży starania, chętne, lecz nie oparta na fa- 
chowej wiedzy, przyczyniły się częściowo do 
zatarcia dawnej fizyognomii tego zabytku. Od 
dłuższego czasu nierestaurowany daszek nad 
groboweem, popadł w ostatnich ezasach w zni- 
szczenie, a grób wealosei sprawia smutse wra- 
żenie zaniedbania. Dzisiaj jest do pewnego sto 
pnia obowiązkiem naszej godności, nie dozwo- 
lic, by legendarny a może i prawdziwy grób 
jednego z naszych królów, reprezentanta dotąd 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 25 lutego 1909. 
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przynajmniej nierozerwalnej duchowej łączności 
i żywotności Polaków, przedstawiał obraz u- 
padku i zaniedbania, 

W celu uratowania zabytku tego od za- 
głady i przekazania go potomności w postaci 
odpowiadającej jego znaczeniu, podpisani z ini- 
cyatywy Towarzystwa miłośników historyi i 
zabytków Krakowa zawiazali komitet, którego 
dążeniem będzie przeprowadzić ochronę i odno- 
wienie powyższej pamiątki przez fachowe, arty- 
styczne i naukowe siły, w porozumieniu z miej- 
seowym konserwatorem zabytków historycznych. 

Na pokrycie kosztów połączonych z tem 
przedsięwzięciem, nieprzechodzących naszych sił, 
złożyć się musi ofiarność publiczna i w zaufa- 
niu do niej odwołujemy się do społeczeństwa 
polskiego z gorącą prośbą o nadsyłanie datków 
na powyższy cel pod adresem administracyi 
dzienników krakowskich lub na ręce dr. Feli- 
tsa Kopery (Dyrekcya Muzeum narodowego w 
Krakowie, Sukienniee). 

Komitet obywatelski: Dr. Klemens Ba- 
kowski, adwokst w Krakowie; Eustachy Chro- 
nowski, właściciel realności; Stanisław Ciuch- 


Przysięgli zastępcy pp.: Espenhau Rudolf, 
kierownik firmy kupieckiej, Lwów. Hodoly 
Ludwik, sekretarz Tow. akcyjnych browarów, 
Lwów. Lickendorf Edward Mścisław, właściciel 
fabryki powozów, Lwów. Lonker Adolf, kupiec, 
Lwów. Dr. Łuczkiewiez Tadeusz, urzędnik Tow. 
kredytowego ziemskiego, Lwów. Mazowiecki Ry- 
szard, adjunkt Tow. załiezkowego, Lwów. Na- 
birny Wasyl. dyrektor „Narodnej torhowli*, 
Lwów. Sławiński Stanisław, inżynier prywatny, 
Lwów. Ułaszyn Stanisław, właściciel dóbr, Lwów. 

— Otwarcie kursu dla instruktorów 
i organizatorów kółek rolniczych. W pe- 
niedziałek, dnia 22 bm. o godz. 9 rano otwarto 
uroczyście w szkołe im. Staszica drugi kurs 
dla organizatorów i instruktorów Kółek rolni- 
czych, urządzony staraniem Zarządu głównego 
Kółek rolniczych. 

Imieniem Towarzystwa Kółek rolniczych 
zagaił wiceprezes dr. Bron. Dulęba, który wy- 
jaśniwszy znaczenie i cele kursu. podziękował 
w gorących słowach Radzie szkolnej krajowej, 
Reprezentacyi miasta, Tow. gospodarskiemu i 
Związkowi nauczycielek za poparcie. 


ciński, prezydent miasta Lwowa; dr. Stanisław 
Domański, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego; 
Józef Górecki, fabrykant żelaza w Krakowie; 
Zyginunt Hendel, architekt; Michał Konopiński, 
redaktor Nowej Reformy, dr. Feliks Kopera, 
dyrestor Muzeum narodowego; Konstanty Laszez- 
ka, art. rzeźbiarz; dr. Juliusz Leo, prezydent 
miasta Krakowa; Jan Maćkowski, redaktor 
Głosu Narodu; Julian Makarewicz, art. ma- 
larz; Franciszek Maryewski, burmistrz Podgó- 
rza; Sławomir Odrzywolski, architekt; Jan 
Peroś, architekt; Jan Raszka, art. rzeźbiarz; 
Tadeusz Rutowski, wiceprezydent m. Lwowa; 
dr. Maryan Sokefowski, prof. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego ; Ludwik Solski, dyrektor teatru 
krakowskiego; Ludwik Szczepański, redaktor 
Nowin; dr. Tadeusz Tertil, burmistrz Tarnowa; 
dr. St. Tomkowicz, konserwator zabytków; Wł. 
Turski, inżynier. 

Odezwę tę poparli podpisami: Abraham 
Władysław, prof. Uniwersytetu lwowskiego; 
hr. Jerzy Czapski z Przyłuk; Antoni Czerwiń- 
ski z Kijowa, Bolesław Erzepki i Puffke Kazi- 
mierz z Poznania, Filasiewiez Hilary z Cie- 
szyna, Krechowiecki Adam, ks, Lubomirski 
Andrzej, Władysław Łoziński ze Lwowa, Na- 
pieralski Adam z Bytomia, Narkiewicz Jodko 
z Litwy, mecenas Osuchowski z Warszawy, dr. 
Rostek Józef z Raciborza, hr. Sierakowski 
Adam z Prus, Suligowski Adolf i Wittyg Wi- 
ktor z Warszawy, hr. Tyszkiewicz Józef z 
Wilna. 

(Upraszamy dzienniki polskie o powtó- 
rzenie tej odezwy). 

— Z Towarzystwa lekarskiego lwow- 
skiego. VI. Posiedzenie naukowe odbędzie sie 
w piątek dnia %6-go b. m. o godziwie ĝ-ej wie- 
czorem w sali Towarzystwa (ul. Dominikańska 
1. 11 parter). Porządek dzienny: I Bocheński. 
Przedstawienie potworków z dwoma głowami 
II. A Rydygier (jun.). Przedstawienie chorych 
po leczenin twardzieli nosa i krtani. III Ostrow- 
ski. Przedstawienie chorego ze zgorzelą samo- 
istna podudzia. IV Prof. Kučera. Pogląd na 
fakta i teorye w nauce o odporności (z demon- 
stracyami). 

== Sędziowie przysięgli. Lista powo- 
łanych na urząd przysięgłych w II zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych, która 
rozpoczyna się d. 8 marca b. r., przedstawia 
się w sposób następujący : 

Przysięgli główni pp.; Bartoń Angelo, dy- 
rektor Tow. wzajemnego kredytu, Lwów. Bie- 
chońssi Wojciech, dyrektor Banku związkowego, 
Lwów. Biliński Roman, właśc. realn., Lwów. 
Bieniecki Aleksander, właść. cukierni, Lwów. 
Dr. Bromberg Gustaw, kand. adwokacki, Lwów. 
Chęciński Józef Ludwik, właść. drukarni, 
Lwów. Gumowski Józef, inżynier Wydziału 
krajowsgo, Lwów. Heller Julian, mechanik, 
Lwów. Dr. Hofmokl Stanisław, adwokat, Lwów. 
Horoch br. Adam, właść. dobr, Winniczki. Hu- 
b-i Jam, urzędnik Tow. kredyt. ziemskiego, 
Lwów. Ilasiewicz Władysław, majster ślusar- 
ski, Lwów. Jenik Władysław st. adjunkt Banku 
kraj., Lwów. Kowarz Marjan, urzędnik Banku 
hipoiecznego, Lwów. Krokowski Dyonizy, dzier- 
żawea dóbr, Suchawola. Krzeezunowiez Wale- 
ryan, właściciel dóbr, Jaryczów nowy. Landau 
Edward właść. realności, Lwów. Leszczyński 
Jan, urzędnik filii Tow. wzaj. ubezp. w Kra-. 
kowie, Lwów. Lewandowski Stanisław, właść 
dóbr, Belzec. Lewartowski Aleksander, adjunkt 
Wydziału kraj., Lwów. Naake Nakeski Wacław, 
pubiieysta, Lwów. Okołowicz Józef, dyrektor 
Tow. ubezpieczeń „New York“, Lwów. Prof. 
Uniwersytetu dr. Opolski Stanisław, Lwów. 
Padlewski Włodzimierz, urzędnik prywatny, 
Lwów. Dr. Paneth Marceli, adwokat, Lwów. 
Dr. Rozwadowski Jan, prof. Uniwersytetu, Lwów. 
Rudzsi Władysław, kontrolor kasy Wydziału 
kraj., Lwów. Ruebenbauer Stanisław, inżynier 
Wydziału kraj., Lwów. Dr. Soeltański Józef, 
radca Cesarski, lekarz, Lwów, Starzecki Adam 
Daniel, sekretarz Wydziałn kraj., Lwów. Dr. 
Steczkowski Jan, dyrektor Banku dla handlu i 
przemysłu, Lwów. Süsser Henryk, urzędnik 
Banku hipotecznego, Lwów. Dr. Szpor Zueyan. 
sekretarz Danku kraj, Lwów. Dr. Till Artur, 
adwokat, Lwów. Töpfer Symon Michał, właść. 
restauracyj, Lwów. Wallek Alejzy, urzędnik Tow. 
kredytowego ziemskiego Lwów. 


Następnie przemawiał radca Dworu Ba- 


ranowski zaznaczając, że Rada szkolna kraj. 
od początku życzliwie odnosi się do Towarzy- 
stwa Kódśek rolniczych i uznaje, że działalność 
pauczycielstwa ludowego w Kölkach rolniczych 
jest niejako uzupełnieniem nauki szkolnej i że 
wtedy dopiero praca nauezyrielstwa ma donio» 
słe znaczenie. 


Uczestników kursu zebrało się około 100, 
a mianowicie z 30 powiatów wschodniej i środ- 
kowej Galicyi. Są to przeważnie nauczyciele 


ludowi, a wśród nich 8 nauczycielek, dalej 6 


delegatów akademiekich Towarzystw z Krako- 
wa, 4 ze Lwowa, w końcu 1 stypendystka Tow. 
rolniczego. 

Zakończenie kursu nastąpi 27 b. m. wie- 
czorem; następnego dnia zwiedzą uczestnicy gre- 
mialnie Zakłady kraj. Akademii rolniczej w Du- 


blanach. 


— Kurs powtarzania dla położnych. 
W r. 1908 lwowskie Towarzystwo ginekologi- 
czne, za przyczynieniem się materyalnem Repre- 
zentacyi miejskiej kwotą 600 kor., urządziło 
kurs powtarzania dla położnych, na którym 
wykształcono 11 uczestniczek. Ze względu na 
bardzo znaczne korzyści takiego kursu, Tow. 
ginekologiczne zamierza go znowu w roku bie- 
żąecym urządzić. Miejska Rada zdrowia wydała 
na sobotniem posiedzeniu, w myśl referatu radcy 
dr. Starzewskiego, opinię uznającą pożyteczność 
takich kursów i popierajaca prośbę Tow. gine- 
kologicznego o wspomożenie kursu taką samą, 


jak w roku ubiegłym, subwencyą. 


— Pamięci Juliusza Słowackiego. 
Stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda* u- 
rzadza w niedziele 28 bm. uroczyste przedsta- 
wienie dla uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego. Czysty dochód z tego 
przedstawienia przeznaczony jest na zasilenie 
funduszu budowy pomnika Słowackiego we Lwo- 
wie. Członkowie kółka amatorskiego „Gwiazdy* 
odegrają „Kordyana* (część pierwszą trylogii: 
„Spisek koronacyjny*) w 8 obrazach przez Ju- 
liusza Słowackiego. Początek wyjątkowo o godz. 
wpół do 7 wieczorem. 


— (Chlopcy okrętowi w e. i k. ma- 
rynarce wojennej. W dzienniku urzędowym 
dzisiejszego numeru Gazely Lwowskiej ogło- 
szono obwieszczenie e. i k. Ministerstwa woj- 
ny w sprawie przyjmowania chłopców okreto- 
wych do e. i k. marynarki wojennej. 

Na to obwieszczenie zwraca się uwagę 
interesowanych z nadmienieniem, że przyjęcie 
następuje co roka w miesiącu lipcu, jednak aż 
do skompletowania przepisanego stanu, można 
być każdego czasu przyjętym. 

Podania wnosić należy do e. i k. powia- 
towej Komendy uzupełniającej, w której okręgu 
mieszka kandydat na chłopea okrętowego. 

— Plonica. We Lwowie w dniu 22 b. m. 
zgłoszono trzy nowe przypadki; wyzdrowiało 
troje dzieci, zmarła leczona w domu dziewczyn- 
ka 6-letnia. 

W powieciu lwowskim wedle najśwież- 
szych doniesień starostwa, sprawdzono urzędo- 
wnie epidemię pdonicy w następujących gmi- 
nach: Zamarstynów, Zboiska, Krotoszyn, Zy- 
rawka, Hermanów, Czarnuszowice, Miłoszowi- 
ce, Dmyirze, Czyszki, Podliski małe, Remenów, 
Wistobeki, Zapytöw i Zaszków. 

Także donosi starostwo równocześnie 0 
epidemii odry w Stroniatynie, oraz epidemii 
tyfusu brzusznego: w Polanie, Brodkach, Ja- 
ryczowie nowym i Dawidowie. 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za czas od 14 do 20 luiego: na dyfteryę 
zachorowały 8 osoby; na koklusz 5 zachoro- 
wało i 1 umarła; na płonicę zachorowałć 17 
micjscowych i 8 obce; na dur brzuszny zacho- 
rowała 1 obca, zmarły: jedna miejscowa i je- 
dna cbca. 

— Pułapką na łatwowierność ludzką 
sa rozmaite oszukańcze pseudo-instytucye ban- 
kowe za granicą zakładane dla cgrabiania nai- 
wnych ze skóry. Świeżo powstał taki bank w 
Utrechcie pod firmą Merckelbach & Comp. Ope- 
ruje on wyłącznie losami, ofiarując je listownie 
także naszej publiczności. Jest to przedsiębior- 
stwo oszukańcze, przed którem należy prze- 
strzedz publiczność. 


— Ogromna nędza. Juliusz Szule, zł kowości państwowej), wydział medyczny 344 
zawodu szewc, bez zarobku atoli, ma w domu Í (822 słuchaczów zwyczajnych, 9 słuchaczek 


syna 23-letniego, który przed laty kilku musiał 
wskutek gruźlicy płuc porzucić swoje introli- 
gatorskie zajęcie. Czas pewien syn mógł przy- 
najmniej pobierać zapomogę z Kasy chorych 
m. Lwowa, ale od roku minął termin praw 
jego do Kasy, a choroba płuc coraz bardziej 
postępować zaczęła. 

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po- 
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się z 
gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej. 

Datki przyjmuje administracya Gazety 
Lwowskiej. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę łańcu- 
szkową, wartości 70 kor.; złoty pierścionek z 
zielonym kamykiem. 

A Znaleziono: W ulicy Jagiellońskiej 
binokle z długą szyldkretową rączką i długim 
łańcuszkiem; 

w realności przy uliey Kochanowskiego 
l. 34 broszę z raucikami ażurowej :oboty, war- 
tości około 100 kor. 

A Umysłowo chory 12-letni Jakób 
Taller, wydaliwszy się onegdaj z domu swej 
matki, zamieszkałej przy placu Rybim 1.6, znikł 
od tego czasu bez śladu. 

A Zmikła bez śladu. Jedenastoletnia 
Anna Jankowska — jak doniesiono dyrekeyi po- 
licyi — zbiegła jeszcze dnia 8 grudnia z. r. 
z domu swego opiekuna, szewca Nestheima, 
zamieszkałego przy ulicy Rzeźniekiej 1. 4 i do- 
tychezas, mimo poszukiwań, nie mogła być od- 
naleziona. 

Jankowska jest średniego wzrostu, sza- 
tynka i ubrana była w granatowy płaszczyk 
z kapuzą. À 

A Podrzutek. Pod Domem podrzutków 
„Dzieciątka Jezus“ przy ulicy Paulinów 1. 10 
znaleziono wczoraj wieczorem podrzucone dzie- 
cko płci męskiej w wieku około dziesięciu mie- 
sieey. 

A Kronika policyjna. W jednym z 
szynków przy ulicy Sykstuskiej 1. 34 areszto- 
wała wczoraj. policya agenta asekuracyjnego, 
Adolfa Turonia, poszukiwanego przez sąd kra- 
jowy karny w Krakowie za zbrodnię oszustwa. 

Z wystawy sklepowej p. Józefa Webera 
skradł wczoraj jakiś złodziej po zbiciu szyby 
wystawowej, pięć par bucików, wartości 100 
koron. 

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo- 
raj notowanego złodzieja, Bernarda Rettla w 
chwili, gdy usiłował wyciągnąć pulares z kie- 
szeni kupca Azriela Frostiga, wsiadającego do 
wozu tramwayowego. 

— Statystyka frekweneyi na Uniwer: 
sytetach w Austryi. Według ogłoszonych przez 
Ministerstwo wyżnani oświaiy wykazów frekwen- 
cyi na Uniwersytetach w Austryi za półrocze 
zimowe roku szkolnego 1908,9 według stanu 
z dnia 31 grudnia 1908, liczył Uniwersytet w 
Wiedniu w tym okresie czasu ogółem 8714 
słuchaczów. Z liczby tej przypada na: wydział 
teologiczny 229 (212 zwyczajnych, 17 nadzwy- 
czajnych), wydział prawniczy 3479 (3211 zwy- 
czajnych, 230 nadzwyczajnych z tego 109 
słuchaczów nauki a rachunkowości państwo- 
wej i 8 hispitantek), wydział medyczny 1972 
(1584 zwyczajnych  słuchaczów, 58 zwy- 
czajnych  słuchaczek, 315 nadzwyczajnych 
słuchaczów, 11 nadzwyczajnych słuchaczek, 4 
hospitantki), a na wydział filozoficzny 3034 
(1844 zwyczajnych słuchaczów, 156 zwy- 
czajnych słuchaczek, 704 słuchaczów nad- 
zwyczajnych z tego 18 kandydatów stanu 
nauczycielskiego dla szkół realnych i 149 far- 
maceutów oraz 291 nadzwyczajnych słuchaczek, 
w tem 3 farmaceutki, i 39 hospitantek). 

Na Uniwersytet w Insbruku było za- 
pisanych ogółem 1132 słuchaczów. Z liczby tej 
przypada na: wydział teologiczny 358 (319 
zwyczajnych, 20 nadzwyczajnych i 19 hospi- 
tantów), wydział prawniczy 288 (262 zwyezaj- 
nych i 25 nadzwyczajnych, z tych ostatnich 21 
słuchaczów nauki o rachunkowości państwowej), 
wydział medyczny 197 (187 zwyczajnych i 10 
nadzwyczajnych). Z 289 słuchaczów wydziału fi. 
lozoficznego było 191 zwyczajnych, 60 nadzwy- 
czajnych (8 kandydatów stanu nauczycielskiego 
dla szkół realnych, 18 farmaceutów i 34 innych- 
oraz 23 nadzwyczajnych słuchaczek i 15 ho 
spitantek). 

Z 2023 słuchaczów Uniwersytetu w Grazu 
było zapisanych na: na wydział teologiczny 88 
(80 zwyczajnych, 8 nadzwyczajnych), wydział 
prawniczy 955 (879 zwyczajnych i 38 nadzwy- 
czajnych, z tych ostatnich 18 słuchaców nauki 
o rachunkowości państwowej, oraz 36 hospi- 
tantek), wydział medyczny 861 (338 zwyezaj- 
nych słuchaczów, Æ% zwyczajne słuchaczki, 19 
nadzwyczajnych słuchaczów), wydział filozo- 
fiezny 621 (250 zwyczajnych słuchaczów, 12 
zwyczajnych słuchaczek, 211 nadzwyczajnych 
słuchaczów, w tem 71 kandydatów stanu na- 
uczycielskiego dla szkół realnych i 72 farma- 
ceutów, oraz 75 słuchaczek nadzwyczajnych, 1 
hospitant i 72 hospitantek). 

Na Uniwersytet niemiecki w Pradze 
uczęszczało ogółem 1783 słuchaczów. Z liczby 


zwyczajnych i 13 słuchaczów nadzwyczajnych), 
a na wydział filozoficzny 595 (383 słuchaczów 
zwyczajnych, 19 słuchaczek zwyczajnych, 128 
słuchaczów nadzwyczajnych, w tem 53 kandy- 
datów stanu nauczycielskiego dla szkół real- 
nych i 25 farmaceutow, dalej 54 słuchaczek 
nadzwyczajnych i 10 hospitantek). 

Uniwersytet czeski w Pradze liczył 
w tym okresie czasu ogółem 4128 słuchaczów. 
Z liczby tej zapisanych było na: wydział teo- 
logiczny 109 (98 zwyczajnych i 11 nadzwy- 
czajnych), wydział prawniczy 1935 (1648 zwy- 
czajnych i 274 nadzwyczajnych, z tych ostatnich 
266 słuchaczów nauki o rachunkowości pań- 
stwowej, oraz 13 hospitantek), wydział me- 
dyczny 631 (597 zwyczajnych słuchaczów, 19 
zwyczajnych słuchaczek i 15 słuchaczów nad- 
zwyczajnych), a na wydział filozoficzny 1453 
(896 słuchaczów zwyczajnych, 38 słuchaczek 
zwyczajnych, 330 słuchaczów nadzwyczajnych, 
w tem 143 kandydatów stanu nauczycielskiego 
dla szkół realnych i 150 farmaceutów, dalej 
86 słuchaczek nadzwyczajnych, 20 hospitantów 
i 88 hospitantek), 

Na Uniwersytet we Lwowie uczęszczało 
ogółem 4195 słychaczów a mianowicie na: wy- 
dział teologiczny 415 (414 zwyczajnych i 1 
nadzwyczajny), wydział prawniczy 2469 (2444 
wyczajnych i 25 nadzwyczajnych; ci ostatni 
byli słuchaczami nauki o rachunkowości pań- 
stwowej), wydział medyczny 304 (262 słucha- 
czów zwyczajnych, 37 słuchaczek zwyczajnych, 
15 słuchaczów nadzwyczajnych). a na wydział 
filozoficzny 1007 (571  głuchaczów zwyczaj- 
nych, 182 słuchaczek zwyczajnych, 117 słu- 
chaczów nadzwyczajnych w tem 32 farmaceu- 
tów, 155 słuchaczek nadzwyczajnych, w tem 
7 farmaceutek i 32 hospiantek). 

Uniwersytet w Krakowie liczył w tym 
okresie czasu 3026 słuchaczów. Z liczby tej 
uczęszczało na: wydział teologiczny 95 (w tem 
5 nadzwyczajnych), wydział prawniczy 1128 
(w tem 17 nadzwyczajnych), wydział medycyny 
515 (450 słuchaczów zwyczajnych, 44 słucha- 
czek zwyczajnych, 14 słuchaczów nadzwyczaj- 
nych i 7 hospitantek), a na wydział filozofi- 
czny 1288 (735 słuchaczów zwyczajnych, 129 
słuchaczek zwyczajnych, 233 słuchaczów nad- 
zwyczajnych, w tem 31 kandydatów stanu na- 
uczycielskiego dla szkół realnych i 18 farma- 
eeutöw, dalej 112 słuchaczek nadzwyczajnych 
i 79 hospitantek). 

Na Uniwersytet w Czerniowcach za- 
pisało się 937 słuchaczów, z czego przypada 
na: wydział teologiczny 121 (w tem 7 nad- 
zwyczajnych), wydział prawniczy 549 (520 zwy- 
czajnych, 26 nadzwyczajnych i 3 hospitantki), 
wydiiat florofozny 267 (154 siueliaczów zwy- 
czajnych, 7 słuchaczek zwyczajnych, 68 słu- 
chaczów nadzwyczajnych, 56 słuchaczek nad- 
zwyczajnych i 2 hospotantki). 

Ogólna liezba słuchaczów na wszystkich 
Uniwersytetach w Austryi wynosiła z dniem 
31 grudnia 1908 r. 25.888. 


Kata lieracko-wtystycze. 


NA 


Wydawnietwa dla młodzieży Towa- 
rzystwa pedagogicznego. (Władysław Bełza: 
„Zaklęte dzwony“. (Wydanie trzecie). 1 kor. — 
„Wiarusy“. 90 hal. — „Baśń o królewnie na 
drewnianych nóżkach* 2 kor. Romuald Star- 
kel: „Szanuj ojców spuściznę“. (Wydanie dru- 
gie). 50 hal. Stanisław Tokarski: „Dzielne 
dzieci“. 1 kor. 20 hal. Brunona Bruchnal- 
ska: „Nowe prady“. 2 kor. — „Widokówki 
Babuni“. Część I. 50 hal. Część II. 50 hal. — 
„Czytajcie dzieci*, III. części, każda w ozdobnej 
oprawie po 1 kor. 20 hal. Walerya Szala- 
yówna: „W krzyżackich szponach“. 1 kor. 
Wanda Studnieka: „Dzieci polskie“. 1 kor. 
20 hal.). Towarzystwo pedagogiczne, skupia- 
jące tysiące polskich pracowników na niwie 
szkolnej, eieszy się od lat dziesiątek dobrze za- 
służoną sławą i uznaniem całego naszego spo- 
łeczeństwa. Obecnie obehodzi ono właśnie ezter- 
dziestoletni jubileusz swojego istnienia, godzi 
się zatem z racyi tej uroczystości, przypomnieć 
szerszym kręgom zasługi jego w różnych kie- 
runkach. W szeregu kabet tegoż Towarzystwa, 
jedno z wybitnych miejse zajmą niewątpliwie 
wydawnictwa, przeznaczone dla młodzieży, a 
podjęte przez tych, których właśnie zadaniem i 
celem pracować dla tej młodzieży, oświetlać i 
prostować ścieżki, po których kroczyć będzie 
jej nieświadomość i niedoświadczenie. 

Czy kto kiedy skorzystał z cudzego do- 
świadczenia — zapyta niejeden pessymista. Bez- 
pośrednio zapewne mało kto, ale pośredniego i 
potężnego wpływu, jaki pewne osobistości, roz- 
mowa, a zwłaszcza przeczytane książki wywie- 
rają na młode, wrażliwe umysły, nikt chyba 
kwestyonować nie będzie. 

Dla tego tak ważną jest rzeczą, co daje- 
my do ezytania dzieciom naszym, starszym i 
mżiodszym i dlatego też z taką radością i po- 
ciechą widzimy rozrastającą do poważnych roz- 


tej przypada na: wydział teologiczny 60 (5384 miarów literaturę dla młodzieży, do niedawna 


zwyczajnych i 7 nadzwyczajnych), wydział praw- | 


jeszcze tak jałową, ubogą, zasianą przeważnie 


niczy 784 (657 zwyczajnych i 77 nadzwyczaj- | tłómaczeniem, najczęściej lichem z obcych ję- 


nych, z czego 55 słuchaczów nauki o rachun- 


zyków. 


Wydawnietwa Towarzystwa pedagogiczne- 
go, zwłaszcza z ostatnich lat, przedstawiaja sie 
weale poważnie, korzystnie, zarówno ilościowo, 
jak i jakościowo. 

Od czego by tu zacząć? Z „wieku i urzę- 
du* słusznie się to należy popularnemu pieśnia- 
rzowi przeszłości naszej, Władysławowi Bedzie. 

Więe najprzód biorę do ręki trzecie już 
z rzędu wydanie „Zaklętych dzwonów* tegoż 
autora. 

Rytmika silna a słodka tego poematu, 
ma w sobie istotnie coś ze spiżowego dźwięku 
dzwonów, które tak eudnie, ciepło, a prosto 
głoszą opowieść o tem, co było i znikło, jak 
widziadło senne, nigdy jednak niezapomniane, 
a zawsze drogie i wstrząsające. 

Zupełnie w innym rodzaju jest niewielka, 
ale bardzo zajmująca i cenną książeczka prozą 
p. t. „Wiarusy“, są to obrazki z życia i przy- 
gód żołnierzy polskich, osnute na wydarzeniach 
z epoki bohaterskich wypraw Napoleońskich 
z czasów Księstwa Warszawskiego i Królestwa 
Kongresowego, epizody obrony Warszawy i 
śmierci generała Sowińskiego. Temat niewyczer- 
pany, tak drogi i miły każdemu polskiemu chło- 
pięciu, a wybór uczyniony przez p. Bełzę świad- 
czy o starannem, umiejętnem wniknięciu w po- 
trzeby, tudzież właściwości duchowe czytelni- 
ków. Wszystkie zebrane tu gawędy zaczerpnięte 
są z pism, współczesnych pamiętników i opo- 
wiedziane zarówno przystępnie jak i zajmująco. 
Zaleca je niemało i ta właściwość, iż bohate- 
rami są przeważnie nie dowódcy, o głośnych, 
aureolg sławy otoczonych nazwiskach, ale pro- 
ści szeregowcy, chłopi i mieszezanie, których 
wielkość chwili przemieniła w ludzi pełnych 
zaparcia się siebie, olbrzymiego męztwa i takiej 
podniosłości duszy, jakiej niewiele spotykamy 
przykładów w jakiejkolwiek bądź w sferze, w 
czasach zwykłych, w stosunkach normalnych i 
zrównoważonych. Cdan: 


Z Filharmonii donoszą: Drugi koncert Hu- 
bermana zapowiada sięświetnie. Prawie wszyst- 
kie bilety już rozkupiono, reszta w małej li- 
czbie pozostała, prawdopodobnie będzie roz- 
sprzedana, — Niezwykłe jednak zainteresowa- 
nie budzi koncert Miecia Horszowskiego, któ- 
ry jest już prawie Mieczysławem. Dobry nasz 
znajomy Miecio powrócił obecnie z Ameryki, 
gdzie przez siedm miesięcy zbierał tryumfyi.... 
dolary — a ostatnie koncerty w Berlinie i Pa- 
ryżu zjednały naszemu artyście fenomenalne u- 
znanie. Horszowski wyjedzie ze Lwowa na 
dłuższe fournee na Wschód, a potem do Włoch, 
gdzie przed rokiem eały muzykalny półwysep 
szalał za nim. Mamy przed sobą kilka dzien- 
ników włoskich, a n. p. Secoło pisze: Miecio 
Horszowski, Polak, grał po raz drugi w na- 
szem mieście (Medyolanie) a entuzysam był 
wprost bajeczny. To geniusz niezwykły, to ar- 
tysta wielki, chociaż młodziutki jeszcze, tak 
potrafił grać chyba tylko Chopin, gdy był w 
wieku Horszowskiego. Najlepiej grał utwory 
Chopina. Wykonaniem wprost upajał, czarował 
słuchaczów. Czyż można więcej żądać od wiel- 
kiego pianisty ? 

Wszystkie krytyki, to jeden hymn po- 
chwalny, uie wątpimy też, że i w naszem mie- 
ście, oraz Świecie muzykalnym znajdzie uzna- 
nie i oklaski. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz ldsty „Księżniczka 
dolarów“ operetka w 3 aktach Leona Falla, 

We czwartek, o godz. Ściej po poł. na 
dochód „Tow. opieki nad sierotami", „Grube 
ryby“, komedya w 3 aktach Michała Ba- 
łuckiego. 

We czwartek o godz. 7-mej wieczorem po 
raz ostatni w bież. sezonie „Zygfryd* R. Wa- 
gnera; przedostatni gościnny występ Modesta 
Męcińskiego, art. op. król. w Sztokhomie, oraz 
występ Janiny Korolewiez- Waydowej. 

W piątek, „Hedda Gabler“, dramat w 4 
aktach Henr. Ibsena, gościnny występ Karola 
Adwentowieza. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej po raz 4-ty „Don Kiszot*, 
fantastyczne widowisko w 5 obrazach przez 
Adolfa Walewskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni w bież. sezonie „Żydówka*, 
opera w 5 aktach Halevyego; ostatni i poże- 
gnalny występ Modesta Męcińskiego, oraz wy- 
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3-eiej po 
poł. „Walka motyli*, komedya w 4 aktach 
Hermana Sudermana. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l4ty „Księżniczka dolarów“, operetka w 
3 aktach L, Falla. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Lilla Weneda*, trag. w 5 akt. 
J. Słowackiego. 

Piątek, „Bliźnięta z Brigton“ kom. w 3-ch 
akt. z prologiem Tristana Bernarda „Zicisze 
domowe*, kom. Constelinea. 

Sobota, „Sen srebrny Salomei“, 
dram. w 5 aktach Jul. Słowackiego. 


TOIR. 
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ka TY Stawy 


Towarz. Przyjaciół sztnk pięknych 


w Krakowie. 


Od dawna już nieustajaca wystawa kra- | 


kowskiego Towarzystwa Przyjaciół sztuk pie- 
knych nie była tak dobrze obesłana pod wzglę* 
dem jakościowym, oraz ilościowym, jak obe- 
enie. Często bowiem urządzane w ostatnich 
czasach wystawy zbiorowe prac poszczególnych 
artystów, wpływają ujemnie na wystawę nie- 
ustającą, odeiągając od nie) wielu wystawców. 
Trzydziestu ośmiu malarzy i rzezżbiaczy wy- 
stawiło teraz dzieł 250 — jestto na Kraków 
cyfra imponująca, a wszędzie byłaby poważną. 

Przyjrzyjmy się tej gromadzie prac, 2 
których wiele wybija się ponad przeciętność 
i może wzbudzić interes w bardzo nawet wy* 
brednym widzu. 

Pierwszy raz występująca na wystawie 
krakowskiej Małgorzata Ładówna, zjawiła 
się na niej, żeużyję klasycznego porównania, 
niby Atene, która wyszła nagle z głowy 
Zeusa w pełnym rynsztunku. Kto i gdzie 
uczył łŁadównę, nie wiem, ale widzę, że jest 
artystką w całem znaczeniu tego słowa Kilka 
jej portretów, wykonanych pastelami i olejno, 
wykazuje zupełne opanowanie techniki i tra- 
fną obserwacyę natury — co rokuje jej ta- 
lentowi ładną przyszłość. Także cały szereg 
szkiców pastelowych tej malarki posiada te 
same zalety i czyni wrażenie, że wyszły z pod 
ręki świadomego celów i duszy artysty. Kto 
tak rozpoczął karyerę artystyczną, jak Ładó- 
wna, po tym wolno dużo się spodziewać. 

Inną niewiastą, której prace zwracają 
na siebie powszechną uwagę, jest Nina H o- 
molacsowa, rzeźbiarka. Dwa jej z energią 
modelowane biusty portretowe, charaktery- | 
styczna głowa starego Żyda i doskonale zs- | 
obserwowane studyum psa, mają taką siłę i 
prawdę, zjakiemi spotykamy się nader rzadko 
w rzezbach kobiecych. 

Do lepszych płócien na oheenej wysta- 
wie należy Anieii Pająkówny bardzo miłe 
studyum p. t: „Dziewezynka“, malowane 
wdzięcznie a bezpretensyonalnie. Oryginalny 
jest rysunek p. t.: „Dagny“, utalentowanej 
malarki Bronisławy Rychter-Janowskiej, 
która niedawno temu urządziła w Krakowie 
zbiorową wystawę prae swoich, przychylnie 
oeenioną przez publeznose. Zgrabnie i wiernie 
malowane owoce Ludwiki Męeina- Krze 
szow ej podobają się powszechnie, 

Bolesław Nawrocki wystuwił za je 
Gnym razem 29 prac, o wartości i treści þar- 
dzo różnej. Wśród nich oglądamy prawdziwe 
i dobrze odezute widoki z Paryża, niezłe wi- 
doczki z kraju, z artystycznem zacięciem ma- 
lowane portrety, oryginalnie pomyślane kom- 
pozycye, jak n. p. „Na progu życia“ i comme 
de raison kompczycye dziwaczne, bez jakich 
żaden szanujący się młodszy malarz dziś nie 
może się obejść, jak n. p. „Grzech*. Ciekawy 
jest jego sposób malowania, odbijający ko- 
rzystnie od sposobów, jakich używają innl 
młodzi malarze, a przypominający malowidła 
z lat 40 tych lub 50 tych ubiegłego stulecia. 
Nawrocki rysuje starannie i maluje gładko 
bez ekstrawagancyj w kolorze. Nie dał się 
on porwać modernistycznemu kierunkowi n4 
punkcie techniki, został samym sobą, a więć 
jest naprawdę oryginalnym. 

Szybko idący naprzód Viastimil Hof- 
mann i wyrabiajgey sie na bardzo sympa” 
tycznego artystę, dał dadniutki obrazek, za- 
tytułowany „Duet“ (dwie główki dziecęce); 
malowany z właściwym mu poetycznym wdzię” 
kiem. 

W krakowskiej Szkole Sztuk pięknych 
uczył się, a następnie osiadł w grodzie pode 
wawelskim, jeden z niewielu cudzoziemców: 
jacy do nas przybywają na naukę, Bułga! 
Christo Kutev. Jestto artysta poważnie 28° 
patrujący się na sztukę, malarz, który swe 
credo artystyczne wyniósł ze Szkoły krakow- 
skiej z tych czasów, gdy jeszcze rzeczywiście 
przygotowywała swych wychowanków do ka 
ryery artystycznej, opartej na gruntownyeß 
studyach i poszanowaniu natury. Dwie p0“ 
dobizny kobiece, jakie obecnie wystawił, * 
mianowicie „Portret p. 8.“ i oryginalnie U” 
łożony „Portret profesorowej M.*, dalej 
zaś szeroko malowany, pełen wyrazu „Auto“ 
portret" są podstawą do zaliczenia Kuter? 
w poczet wybitnych portrecistów. Rysuje 0% 
poprawnie, maluje spokojnie a podobieństwo 
chwyta nadzwyczajnie. Wdzięcznem, z fine 
zyą malowane jest tegoż artysty studyum 
młodej dziewczyny, nazwane przezeń „N#'“ 
cyzem*, a bardzo charakterystyczna „St 
ruszka“. Pomimo, że Kutev studyował w Kr# 
kowie i dość długo między nami mieszk% 
prace jego posiadają odcień egzotyczność» 
coś, co jakby było daleką reminiscencją VI. 
dycyj wschodnich, które weszły w ducha ! 
krew Słowian południowych. Szczególniej 
daje się tu zauważyć w jego portretach, któ” 


Podniedziałek, o godz. 3-ej „Złota Czaszka“, | re nie są malowane sucho, lecz z widoczn* 
pięć obr. dram. J. Słowackiego (dla młodzieży ! skłonnością do bogatego tła i malowniczeg” 


szkolnej, ceny do połowy), o godz. 7-ej „Fizyk | otoczenia. 


w zalotach“, kom. Zabłockiego, (przedstawienie 
amatorskie). 


Dobrze znany krakowski pejzażyst» 
Stanisław Kamocki, nadesłał dwa dosKO 
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nałe z poetycznym nastrojem oddane wido- 
czki w heliograwurze p. t. „Dwór jesienią“ 
i „Kościół wiejski“, zaś Mieczysław Trzei ń- 
ski — udatne w kolorze i rysunku studyum, 
któremu dał tytuł „Zaczytana*. 

Często teraz zaglądający do Krakowa 
Tadeusz Popiel ma na wystawie obraz du- 
żych rozmiarów p. t. „Syzyf*. Właściwie 
jestto wspaniałe studyum wzburzonego morza, 
gdzieś u brzegów Włoch, czy Grecyi, w któ- 
rem za stafaż służy postać silnego mężczy- 
zny, spychającego łódż ogromną na rozhu- 
kane fale. Oprócz tego wystawił Popiel dwa 
wyborne portrety, jeden męski, drugi kobiecy, 
a także dwa widoki tatrzańskie. Wszystkie 
te prace cechuje właściwe artyście szlachetne 
wykonanie, w którem uderza siła czystego 
a głębokiego kolorytu, a po którem poznaje 
się malarza w wielkim stylu. 

Krakowska wystawa do tego stopnia 
wypełniona krajobrazami i to o wartości 
bardzo małej, że poprostu odchodzi ochota 
oglądania ich, a tem więcej pisania o nich 
recenzyj. Za to znów czyni sprawozdawcy 
prawdziwą przyjemność fakt, gdy może za- 
notować na tem polu coś rzeczywiście ładnego 
i oryginalnego. 

Do rzędu takich właśnie prac, korzy- 
stnie się wyróżniających wśród dość pospo- 
litej reszty, zaliczyć trzeba krajobrazy Wła- 
dysława Skoczylasa, które ogląda się 
z prawdziwą satysfakcyą. Szczególniej kilka 
akwarelowych widoczków, jak „Potok leśny*, 
„Strumyk“, „Cerkiew wołoska*, „Widok z 
okna“ i „Rondel w Rothenburgu*, daje o 
artyście jak najpochlebniejsze wyobrażenie. 

Innym, równie sympatycznym malarzem, 
eo znów czerpie motywy do swych krajobra- 
zów w Tatrach, tej nieprzebranej skarbnicy 
piękna, jest Stanisław Gałek. Kto odczuwa, 
jak on, przyrodę tatrzańską — świadczy o 
tem „Powrót z hal“, lub nieduży widoczek 
„Przed halnym wiatrem* — temu otworem 
stoi droga do osiągnięcia znakomitych rezul- 
tatów w dziedzinie krajobrazu. 

Stanisław Fabijański należy do ma- 
larzy bardzo wielostronnych. Teraz n. p. wy- 
stawił kilka niezmiernie efektownych rysun- 
ków tuszem — jestto technika w której ce- 
luje — a wśród nich dwa widoki nocne ko- 
ściółka św. Barbary, przykuwające uwagę 
każdego miłośnika zabytków krakowskich. 

Do liczby udatnych potretów trzeba za- 
liczyć śmiało malowany pastelowy „Portret 
p. N.“ Leona Kowalskiego, artysty, któ- 
ry, jak o tem przed niedawnym czasem mo- 
żna było się przekonać na wystawie krakow- 
skiej, jest równie dzielnym malarzem portre- 
tów kobiecych i krajobrazów. Dobrym zaś 
malarzem kwiatów jest Stefan Filipkie- 
wiez, który dał interesujące „Róże“ i „Ühry- 
zantemy“. 

Każde dzieło Jacka Malczewskiego 
ma to do siebie, że ściąga tłumy wielbicieli 
talentu tego niepospolitego malarza. Jednym 
2 nich zdaje się, że wniknęli w zwykle dość 
enigmatycznie przedstawioną myśl autora — 
inni udeją, że zrozumieli, o co mu chodziło, 
Dyskusyom i tłumaczeniom niema końca a 
zainteresowanie jest ogromne. Tak samo i 
teraz. gdy wystawił nowy tryptyk — bez 
tytułu — gromadnie tłoczą się przed nim 
ciekawi. Środek tryptyku zajmuje ulubiona 
przez artystę postać pół kobiety pół tygry- 
sicy, na skrzydłach zaś widzimy jego samego 
w habicie tereyarza a obok niego po wiejsku 
ubraną tajemniczą postać niewieścią. Wydaje 
Się ona być uosobieniem zła, bo słania się 
Na widok krucyfiksu, który przedstawia jej 
artysta. Co się tyczy malowania, to nie roz- 
Pisuje się o niem, gdyż musiałbym powta- 
Iząć wszystko, co pisałem już tyle razy, zda- 
Jąc sprawę z dzieł tego malarza. Wystarczy, 
Rdy powiem, że tak malować potrafi tylko 

alezewski. 

Rzadko dosyć przysyła do Krakowa swe 
brace Antoni Madeyski, twórca wspania- 
łego monumentu Warneńczyka w katedrze 
Wawelskiej, a szkoda, o dobrą bowiem rzeźbę 
lie tak łatwo u nas w Krakowie. Mamy 
Wprawdzie na miejscu kilku tęgich rzeźbia- 
Ty, lecz ci wystawiają w zbyt wielkich od- 
Stepach czasu. Rzeźba w marmurze, którą 
“raz nadesłał Madeyski, p. t. „Matka“, po- 
Siada wszystkie cechy jego wytwornego dłuta: 
Plastyke i miękkość w traktowaniu ciała oraz 
zlachetność rysunku. „Matka“ — jestto po- 
lersie kobiece, złączone z popiersiem dzie- 

8, tak, iż można się domyśleć, że spoczy- 
à ono na kolanach matki. Forma to dla 
jeg Pozyi figuralnej wcale trudna, artysta 
dnak wywiązał się szczęśliwie z założenia. 
jn Pośród licznych krajobrazów, w które, 
ów zwykle, obfituje wystawa, wyróżniają się 
"aS prace Ludwika Kwiatkowskiego— 
skie widoczki włoskie i Józefa Piotrow- 
R lego — dobry „Obłok“ oraz kilka mniej- 
Ych pejzażyków. Józef Trepka 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z Tow. gal. państwowych urzędni- 
bę techniczno - leśnych otrzymujemy na- 
*pujący komunikat : l l 
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W sobotę, dnia 13 lutego odbyło się 
we Lwowie pierwsze walne zgromadzenie pań- 
stwowych urzędników techniczno-leśnych przy 
udziale blisko 100 członków. W zgromadzeniu 
wzięły udział wszystkie grupy leśników pań- 
stwowych, a mianowicie: urzędnicy gal. Dy- 
rekeyi lasów, których jest w kraju 117, na- 
stępnie inspektorzy lasowi przy władzach po- 
litycznych, których mamy 16, a w końcu te- 
chnicy lasowi ze sekcyi zabudowania górskich 
potoków ze Sambora, których jest 15. 

Zjazd był niezwykle liczny a przyznać 
trzeba, że i przedmiot obrad był niezwykle 
ważny. Oprócz bowiem spraw odnoszących się 
do poprawy bytu i stosunków awansowych 
w poszczególnych działach służby państwo- 
wej leśnej, poruszono na zgromadzeniu szereg 
spraw ogólnych, które mogą mieć dla krajo- 
wego leśnictwa bardzo doniosłe znaczenie. 
Przedewszystkiem chodziło o sprostowanie 
opinii o państwowych urzędnikach techniczno- 
leśnych. Od dawna słyszeć można czy to na 
wiecach, czy w Sejmie, czy też w parlamen- 
cie głosy, lub czytać w prasie codziennej 
uwagi, określające w najróżnorodniejszy spo- 
sób cele i zadania, jakie spełnić powinno go- 
spodarstwo lasowe w kraju i przy tej sposo- 
bności spotkać się ze zdaniem, że za każde 
niepowodzenie, brak postępu w leśnietwie po- 
noszą winę wyłącznie urzędnicy lasowi. 

Jedni sądzą n. p., że skutkiem niedba- 
łości urzędników, stała się Galicya krajem 
najuboższym w lasy, inni znowu, że urzędni- 
ey techniczno-leśni czują się mało obywate- 
lami kraju i gnębią z rozmysłu prywatnych 
właścicieli lasów itrzymają się niepotrzebnie 
litery prawa, urzędnicy zaś zlasów państwo- 
wych niejako naumyślnie nie wyrabiają i nie 
cheą sprzedawać ludności bądź to opału i 


buduleu, bądź też nie pozwalają paść bydła, 


w lesie i t. p. 

Po obszernej i wyczerpującej dyskusyi, 
jaka się z tego powodu wywiązała, postano- 
wiło zgromadzenie publicznie i wyraźnie za- 
znaczyć, że wobec szczupłego zakresu działa- 


nia i podporządkowania spraw leśnych innym" 


wzgledom, urzędnicy techniezno-leśni nie mo- 
gą odpowiadać ani za stan gospodarstwa w 
lasach prywatnych, ani za celowość i skute- 
czność zabudowań górskich dorzeczy, ani też 
w końcu za wyniki gospodarstwa w lasach 
państwowych. 

Ostateczna bowiem decyzya w sprawach 
technicznych nie zależy od leśników i w o- 
góle na ścisłe wykonywanie ustawy lasowej 
i przepisów administracyjnych mają leśnicy 
wpływ tak mały, że za wyniki, jakie podo- 
bny sposób traktowania spraw lasowych w 
przyszłości sprowadzić może, nie mogą przy- 
jąć odpowiedzialności. ; 

Ponieważ dla krótkości czasu nie mo- 
żna było sprawy tak ważnej na jednem po- 
siedzeniu wyczerpać, wybrano osobną komi- 
syę, która ma opracować memoryał w tym 
względzie i ogłosić go publicznie. 

W dalszej dyskusyi podano jedynie sze- 
reg wniosków, które wskazują drogę, na któ- 
rej osiąznąćby można poprawę i podniesienie 
stanu krajowego leśnictwa. 

I tak między innymi uznano, że naj- 
skuteczniej możnaby zmniejszyć niebezpie- 
czeństwo, jakie grozi krajowi, wskutek gwał- 
townego zmniejszania się obszaru lasów w 
ten sposób, jeśli się nadwyżkę z dochodów 
jakie przynoszą gal. lasy państwowe, obróci 
na zakupno takich obszarów, których zale- 
sienie byłoby ze względów społecznych po- 
żądane, jakoteż gruntów leśnych mających 
charakter lasów ochronnych. Drogi zaś, ja- 
kieby obrać należało, w celu podniesienia 
dochodów z lasów państwowych — byłyby 
następujące: 

Zaprowadzenie intenzywnego gospo- 
darstwa, — podział zbyt wielkich okręgów 
gospodarczych, przeprowadzenie różnych in- 
westycyi i równocześnie takie powiększenie 
stanu urzędników, jakie intenzywnej gospo- 
darce odpowiadać must. 

Jako naczelną zasadę, przyjęto dalej, że 
przedewszystkiem należy założyć w kraju 
stacyę doświadczalną leśną, celem poczynie- 
nia studyöw nad warunkami normującymi 
byt lasu w kraju, a równocześnie z tym dą- 
żyć do założenia w kraju Akademii la- 
owej. 

Analogiczne wnioski uchwalono także 
co do powiększenia personalu w służbie le- 
śnej politycznej i przy sekeyi zabudowania 
górskich potoków. 

Nastepnie omówiono postulaty co do 
poprawy stosunków służbowych i awanso- 
wych urzędników każdej dykasteryi i przyję- 
to za zasadę, że przedewszystkiem domagać 
się należy pragmatyki służbowej. A 

końcu omówiono najaktualniejszą 
dziś sprawę ukrajowienia lasów państwowych. 
Ponieważ wieści co do sposcbu przeprowa- 
dzenia tych zamiarów są jeszcze zbyt niepe- 
wne, przeto postanowiono wysłać do kieru- 
jących tą akeyg sfer deputacyę, w celu za- 
siągnięcia bliższych wiadomości i przy tej 
sposobności prosić decydujące osoby, aby na 
wypadek ukrajowienia i zmian stosunku słu- 
żbowego, zechciały mieć na względzie także 
i interes całego dotychczasowego personalu 
państwowej administracyi leśnej. 


Co do stanowiska samej akcyi o ukra- 
jowienie lasów państwowych, to Zgromadze- 
nie uchwaliło, że myśl tę wita jak najsym- 
patyczniej, ale pod tym warunkiem, że kraj 
nie obniży aui zasad gospodarskich, ani wy- 
mogów eo do wykształcenia, jakiego Państwo 
żądało od swoieh urzędników lasowych, ani 
nie zechee powiększać dochodów kosztem 
dotacyi urzędników i jeśli wogóle dobro la- 
sów i rozwój gospodarstwa lasowego, a nie 
wydobycie za każdą cenę dochodów będzie 
celem ukrajowienia. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan udzielać będzie jutro, 
we czwartek, d. 25 lutego w Burgu wiedeń- 
skim ogólnych posłuchań. 

== Dziennik Poan. dowiaduje sie, Ze 
wniosek Koła polskiego w Berlinie w 
sprawie wolności nabywania ziemi i budowa- 
nia mieszkań, zdaje się mieć zapewnioną wię- 
kszość parlamentu. Oświadczyli się za nim, 
oprócz Polaków, centrowcy, socyaliści i wol- 
nomyślni. Zasadniczymi przeciwnikami wnio- 
sku są wyłącznie zachowawey, bo podobno 
nawet wśród narodowo-liberalnych budzą się 
pewne wątpliwości w tej sprawie. Naturalnie 
przyjęcie wniosku nie oznacza jeszcze jego 
wprowadzenia w życie. Decyzya zależy od 
Rady związkowej, która podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa w tym wypadku rie 
przychyli się do opinii większości parlamentu. 

= W prasie zagranicznej obiega po- 
głoska, że król włoski czyni starania, aby 
pomiędzy cesarzem niemieckim a prezyden- 
tem rzeczypospolitej francuskiej, p. Fallióres 
nastąpił zjazd na terytoryum włoskiem. Usi- 
łowania te zostały przez króla podjęte, gdy 
skutkiem odmowy prezydenta spełzł na ni- 
czem projekt zjazdu w Monaco. Podobno zjazd 
ten nie przyszedł do skutku z tej przyczyny, 
iż Monaco osławione hazardową grą karciar- 
ską, uznano za niestosowne miejsce dla zjazdu. 


= W mowie wygłoszonej w Newcastle, 
zapowiedział minister wojny Haldane u- 
tworzenie państwowego angielskiego general- 
nego sztabu i nowej organizacyi wojsk kolo- 
nialnych. Po przeprowadzeniu tych reform, 
rozporządzać będzie Anglia 46 dywizyami, 
czyli 23 korpusami armii. 

== Król Manuel portugalski odbywa 
obecnie podróż na pokładzie krążownika około 
wybrzeży Portugalii. 

== Senat amerykański, wbrew uchwala 
kongresu, zezwolił na budowę proponowa- 
nych przez rząd dwu nowych pancer- 
ników większego typu. Przy tej sposobno- 
ści senatorowie Lodge i Perkins wygłosili 
uwagi godne mowy. Lodge zaznaczył, że Ame- 
ryka posiadać musi bezwarunkowo na Ocea- 
nie Spokojnym silną flotę. Senator Perkins 
twierdził, iż nie przypuszcza, by Japonia mo- 
gła wystąpić kiedykolwiek przeciw Ameryce. 
Japonia nie ma dla swej floty podstawy, 
gdyż nawet wyspy Hawai zbyt są od brze- 
gów Ameryki odległe. Należy jednak baczyć 
na to, by Japonia dotrzymywała gawartej z 
Ameryką umowy, po za tem zaś trzeba być 
zawsze w możności ewentualnego zmuszenia 
jej do tego. 


TELEGRAGY GAZETY LWOWSKIW 


Wiedeń, 24 lutego. Fremdenblatt pi- 
sze: Na wczorajszem posiedzeniu centralnego 
komitetu ce. k. Towarzystwa rolniczego w Wie- 
dniu, ks. Karol Auersperg, wskazując na 
swoje przekonanie, że jego osoba jest po- 
wodem złożenia protektoratu przez Naid. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, zrzekł 
się stanowiska prezesa tego Towarzystwa. 
Zwotane na | mare» zgromadzenie delegatów 
i walne zgromadzenie odroczono do dalszego 
zarządzenia. 

Wieden, 24 lutego. P. Minister han- 
dlu Weiskirchner powierzył naczelne kiero- 
wnietwo spraw prezydyalnych w Minister- 
stwie handlu radcy ministeryalnemu dr. Pran- 
terowi, który był dotychezas zajęty w Mini- 
sterstwie robót publicznych. Równocześnie 
rozszerzono zakres działania i zreorganizo- 
wano prezydyum. Według nowego urządze- 
nia podlegać będą dr. Pranterowi następują- 
ce oddziały prezydyalne: biuro prezydyalne, 
referat budżetowy, departament rachunkowy, 
biuro prawnicze i departament do najwa- 
źniejszych spraw personalnych władz niż- 
szych. Nowoutworzonemu biuru prawnieze- 
mu przekazane będą oprócz orzeczeń pra- 
wniezych w szezególności także sprawy pra- 
wne urzędników i kwestye pragmatyki służ- 
bowej. 

Kierownictwo biura prezydyalnego obej- 
mie sekretarz ministeryalny dr. Schubert, 
kierownictwo biura prawniczego wicesekre- 
tarz ministeryslny br. Löwenthal, dotych- 
czasowy zaś naczelnik prezydyalny radca sek- 
cyjny dr. Zampach, który otrzymał tytuł i 
charakter radey ministeryalnego, obejmie ad- 


ministracyjne kierownictwo dyrekcyi budo- 
wy dróg wodnych. 

Wiedeń, 24 lutego. Fremdenblatt do- 
nosi: Wiadomości podane przez dzienniki bu- 
dapeszteńskie, a powtórzona przez wiedeń- 
skie, jakoby młynom parowym Vondiller i 
Schoenner powierzono dostawę 100 wago- 
nów mąki nr. 5, jest — jak ze strony kom- 
petentnej stwierdzono — nieprawdziwe. 

Wiedeń, 24 lutego. Austro-węgierski 
poseł w Belgradzie dr. Forgach dziś tu przy- 
jechał. 

Budapeszt, 24 lutego. Na wezorajszem 
posiedzeniu Sejmu dep. Bozoky wniósł in- 
terpelacyę z powodu mowy austryackiego P. 
Ministra skarbu dr. Bilińskiego na rzecz u- 
trzymania wspólności bankowej. Dep. Me- 
zöffy interpelował z powodu niebezpieczeń- 
stwa wojny z Serbią. Izba przystąpiła do 
dalszej rozprawy nad kontyngentem rekruta. 

Poznań, 24 lutego. (Tel. pr.) W Gli- 
wieach na Górnym Szląsku w procesie prze- 
ciw Pindurowi i tow. (razem 19 osób), o- 
skarżonych o należenie do tajnych związków, 
sąd wszystkich uwolnił, a koszta nałożył na 
kasę państwową. 


Sprawy wschodnie. 


Kolonia, 24 lutego. Berliński telegram 
Köln. Ztg. wyraża zadowolenie z powodu, 
że ks. Ferdynand spotkał się w Rossyi tylko 
z uznaniem dworskiem, a nie politycznem, 
a powiada dalej: Należy przypuszczać, że 
mocarstwa po odmowie Niemiec w sprawie 
przyłączenia się do wspólnego kroku w Wie- 
dniu zaniechały całego planu, o którym zre- 
sztą, przedewszystkiem o ile chodzi o Fran- 
eye, przypuszczamy, ze nie był zwrócony 
przeciw Austryi. Przeciwnie, jest rzeczą pe- 
wna, że Francya chce tylko przyczynić sie 
do uspokojenia. Ale do tego celu krok 
wspólny w Wiedniu nie byłby odpowiedni. 

Dalej w telegramie wskazano na donie- 
sienie Vossische Ztg., że ambasador francu- 
ski w Wiedniu radził posłowi serbskiemu, 
aby Serbia wyrzekła się pretensyj teryto- 
ryalnych. 

Paryż, 24 lutego. Większość dzienni- 
ków omawia zatarg Austro- Węgier z Serbią 
w podobnym duchu jak Temps. Radical pisze: 
Serbowie powinni wiedzieć, że Kuropa dla 
nich nie będzie prowadziła wojny. Należy 
wyjaśnić w Belgradzie, że Serbia nie może 
liczyć na niczyją pomoc. Gra ta byłaby zbyt 
niebezpieczna. 

Eclair pisze, że powinno się zmusić 
Europe, aby poczyniła przedstawienia w Bel- 
gradzie i starała się nakłonić rząd serbski 
do rozwagi. 

Belgrad, 24 lutego. Gen. Zivković zo- 
stał mianowany ministrem wojny. 

Konstantynopol, 24 lutego. Dzienniki 
krytykują ostro komunikat serbski, zamie- 
szezony w Samoupravie i podnoszą, że od 
listopada do lutego przewieziono przez Sa- 
loniki do Belgradu 90 dział z amunicyą, 
proch, naboje, namioty i inny materyał wo- 
jenny. 

Konstantynopol, 24 lutego. Jeni Ga- 
zeiła donosi, że sekretarz stanu Grey przed- 
łożył Porcie modyfikacyę propozycyi rossyj- 
skiej w celu załatwienia sporu z Bułgaryą. 

Minister spraw zagranicznych Rifaat 
uda się do Petersburga na konfereneye z 
Izwelskim. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 24 lutego. (Tel. prywatny). 
bo Kuryera Zagłębia donoszą, że w tych 
dniach przybędzie do Sosnowca delegat mi- 
nisterstwa w eelu dokonania rewizyi zarzą- 
du miejskiego, 

Warszawa, 24 lutego. (Tel. pr.). pad 
wojenny wydał wyrok w sprawie 14 osób 
oskarżonych o należenie do organizacyi bo- 
jowej P. P. S., oraz dokonanie szeregu na- 
padów na urzędy gminne, sklepy monopo- 
lowe i osoby prywatne w gub. radomskiej 
w r. 1906. Jedenaście osób skazano na śmierć, 
3 uwolniono. 

Warszawa, 24 lutegu. (Tel. pr.). Po- 
ezął tu wychodzić nowy rossyjski organ po- 
stępowy p. t Gołos Warszawy. Redaktorem 
i wydawcą jest p. Krupickij, b. redaktor i 
wydawca zawieszonej gazety rossyjskiej War- 
szawianin. 

Petersburg, 24 lutego. (Tel. pryw.) 
W rozprawie nad interpelacyą w sprawie 
Azewa przemawiać będzie w imieniu Koła 
polskiego p. Władysław Żukowski. 

Petersburg, 24 lutego. (Tel. pryw.). 
W senacie zaczęto rozpatrywać skargę ape- 
lacyjną poliemajstra Pabianie, Jonina i stra- 
żniką ziemskiego Kościuszki, skazanych przez 
warszawską lzbę sądową za zabójstwo are- 
sztanta, podejrzanego o rabunek w składzie 
monopolowynı, pierwszego na lat 12, dru- 
giego na lat 8 ciężkich robót. Sprawa po- 
trwa kilka dni. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreehowieecki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 
Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralna). 
Wyjmowanie, plombowanla, wstawianie zębów bez holu. 


Lwów, ul. Akademicka |. 5, 
(obok Magazynu Wnych Śchayerów) 


LZ A 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


NADESŁANE. 


Spółka Fakiurowa 


Lwów, ul. Kościuszki |. 7, 
R. piętro, 


eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, 2a- 
liezki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo- 
wego. 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własnsgo domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


KRRRRZKRRRE REBE 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa- 
cklego wa Lwawie, zwraca się do P. T. Publieznosei 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 
S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, hez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
ezyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


VEBE BRRBEEBRBRER: 


zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2). 


ZO Z ZA NA 


Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. kleparowska 15. 
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 


mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera mebłe 
i odwozi zreperowane. 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali da Lwowa. 


Dnia 24 lutego 1909. 


Hotel George'a. 
PP. S. Bohdanowicz z Buczacza, Z. Li- 


tyński z Siemikowiec, J. Gnoiński z Ciesza- 
nowa, A. Głażewski z Chmielowa, A. Noel 
z Sosołówki, J. Rozwadowski z Hłatkiego, 


Bliższa wiadomość w redakcyi »6a- |. Zawadzki z Tarnopola, G. Krasiński z 


| Warszawy. 


TACA Tercyarze ÓW. Franciszka | 


Hotel Europejski. 
PP. W. Zieliński z Iwauczan, W. Man- 


yczewski ze Stanisławowa. 


Hotel Victoria. 
PP. W. Połoszynowicz z Rudek, E. 


Jahn z Dydiatyczy. 


Hotel pod Trzema Koronami. 


PP. J. Angermann z Brzeżan, M. Bal- 


tarowicz ze Złoczowa. 


Hotel Sans-souci. 
P. J. Müller z Błyszczywody. 
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IL. cz. E. 706/8 (9) 
„.  Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się na miejscu 
w gminie Wituszyńce licytacya realności obj. 
iwh. 132, 148, 181, 182, 188, 192, 208 i 
213 ks. gr. gm. Wituszyńce stanowiących 
grunta orne o łącznej pow. 12 ha., 58 ar., 
37 m* bez przynależności. 
Nieruchomości te oceniono: a to lwh. 
132 na 182 kor. 84 hal., Iwh. 148 na 11.031 
kor. 48 hal., lwh. 181 na 4167 kor. 46 hal., 
lwh. 182 na 957 kor. 07 hal, lwh. 183 na 
121 kor. 96 hal, lwh. 192 na 988 kor. 40 


Te nn 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost- 
L. 16.142,IX. b. (1538 2—2) | kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 

Obwieszczenie. łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 

W celu oddania w przedsiębiorstwo ! zwiskiem. 
dostawy szutru na gościńcach państwowych Oferty wnoszone być mają na każdy 
w jarosławskim okręgu budowniczym w latach | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
1910, 1911, 1912 odbędzie się dnia 22 marca | zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
1909 w c. k. Starostwie w Jarosławiu licy- | lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
tacya ofertowa. ceny jednostkowe co do każdego kamienio- 

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma- | łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
jącego w roku wynoszą: za 5315 m? 72.736 | twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
kor. 35 hal. dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- 

Warunki przedsiębiorstwa *przejrzane | trowisk. 
być moga w godzinach urzędowych w wy- Oferty nie sporządzone na błankietach 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w | urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- | dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- | komisyę przeprowadzającą licytacyę po ter- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, | minie licytacyi nie będą przyjmowane. 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a Za- aae e 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i ; k 
we wadyum wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej, z Lwów, dnia 11 lutego 1909. 
wyrażeniem opustu z cen jednoskowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 
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213 na 813 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad lwh. 132 kwotę 121 
kor. 88 hal., ad lwh. 148 kwotę 7854 kor. 
28 hal., ad lwh. 181 kwotę 2778 kor. 21 
hal., ad lwh. 182 kwotę 638 kor. 04 bal., 
ad lwh. 183 kwotę 81 kor. 30 hal., ad lwh. 
192 kwotę 658 kor. 93 hal, ad lwh. 208 
kwotę 565 kor. 04 hal., ad Iwh. 218 kwotę 
542 kor. 26 hal. 


u 
m nn m nn Ř 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tute)” 
szym, w biurze Nr. II. 


Takie prawa, wobec których niniej” 


sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze“ 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo” 
| ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 


8ZONE. 


ciężary na powyższej nieruchomości 


Te osoby, dla których jakie prawa NÝ 


bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia! 


hal., lwh. 208 na 847 kor. 56. hal, lwh.| będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 


wania jedynie przez przybicie na table 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu S% 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 6 lutego 1909. 


Da 
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L. 425/1909 (1198 3—3) 
Ogłoszenie konkurencyjne. 

Podaje się niniejszem do wiadomości, 

że w Tarnopolu, przy ul. Perla 6, jest do 
nadania lwowsko-wiedeńsko-berneńska ko- 
lektura loteryjna Nr. 156, 568, 904, która 
według przecięcia z lat 1906/1908 przynio- 
sła rocznie zbiórek w łącznej kwocie 48.776 
kor. 42 hal., a kolektantowi przy 6 pre. pro- 
wizyi dochodu brutto 2926 kor. 58 hal. 
Kaueya wymaganą jest w wysokości 
5400 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu niepodlegających. 
Oferty stemplem na 1 kor. zaopatrzo- 

ne należy przy dołączeniu wadyum w kwo- 
cie 150 koron, metryki urodzin, certyfikatu 
przynależności, świadectwa moralności i do- 
wodu znajomości języków krajowych i języ- 
ka niemieckiego wnieść tutaj najdalej do 10 
marca b. r. godz. 12 w południe. 
Bliższe warunki przejrzeć można tak w 
urzędzie loteryjnym jak też w tamtejszym 
magistracie i w kaneelaryi e. k. nadzoru 
straży skarbowej w godzinach urzędowych. 
Potrzebne druki nabyć można w Urzę- 

dzie loterpjnym we Lwowie i w e. k. Nad- 
zorze w Tarnopolu. 
C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 

we Lwowie. 
Lwów, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. E. 1760/8 (5) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności m. Ša- 
noka, zastąpionej przez dyrektora adw. Woj- 
eieeha Szlączkę w Sanoku odbędzie się dnia 
17 marca 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 licytacya realności lwh. 25 ks. gr. 
kat. Teleśnica eszwarowa. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4900 kor. 
Najniższa cena wynosi 2400 koron, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 16 lutego 1909. 


E. cz. E. 1917/7 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Gli- 
nianach odbędzie się dnia 30 marca 1903 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya: 

a) 27/40 ez. lwh. 119; 

b) 1/12 ezesei Iwh. 233; 

e) całych realności lwh. 262; 

d) lwh. 48; 

e) lwh. 343 gm. kat. Niesłuchów. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacye są ocenione na: a) na 4692 kor. 87 
hal., b) na 1 kor. 26 hal., e) na 157 kor. 
50 hal., d) na 710 kor., e) na 1228 kor. 
54 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3126 kor. 
58 hal, b) 84 kor., c) 105 kor., d) 480 kor., 
e) 819 kor. 04 hal,, poniżej tej eeny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę» 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szon». 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 23 stycznia 1909. 
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L. cz. E. 1374/8 
‚ _ Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Kasy pożyczkowej Glinia- 
nach, zastąpionej przez adw. dr. Jakóba Kor- 
kisa, odbędzie się dnia 23 marea 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya a) re- 
alności lwh. 510, b) 1/2 lwh. 270, e) Iwh. 
ai d) 2/120 Iwh. 649, e) lwh. 374, f) lwh. 
612, gJ Iwh. 111, h) Iwh. 194 i Iwh. 258 
J) 2/120 lwh. 649 ks. gr. Banunin, wraz z 
przynaleznoseiami opisanemi ts. protokołem 
z dnia 27 października 1908 E. 1374 8 (3). 
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Nieruchomości wystawione na licyta- | obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 


eye, są ocenione na a) 12.987 kor. 80 hal., 
b) 2240 kor. 80 hal., e) 4446 kor. 80 hal., 
d) 22 kor., e) 2734 37 hal., f) 1529 kor. 37 
hal., g) 16.771 kor. 20 hal., 1269 kor. oba 
i 789 kor. 75 hal., j) 22 kor. 

Najniższa eena wynosi ad a) 8658 kor. 
54 hal., b) 1498 kor. 88 hal., e) 2964 kor. 
54 hal., d) 14 kor. 68 hal., e) 1822 kor. 92 
hal. f) 1019 kor. 58 hal., g) 11.180 kor. 80 
hal., 846 kor. 04 hal. i 526 kor. 50 hal, j) 
14 kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości i cząstkach nieruchomości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 10 lutego 1909. 


L. ez. E. XX. 1745/8 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. £, 
odbędzie się licytacya 3/21 z 7/16 czyli 1/16 
część realności lwh. 574 dz. I. gm. m. Lwo- 
wa, składającej się z pięciu domów partero- 
wych murowanych przy ul. Pohulanka 6, 
komórki, chlewa, gołębnika i 3 kurników z 
przynależnościami składającemi się z zwy- 
ezajnych przynależności budynków, oparka- 
nienia i owoeowych drzew. 

Nieruchomość wraz z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1250 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 625 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. XX. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąde zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddziad XX 


Lwów, dnia 20 lutego 1909. 


L cz. E. 22648 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Berischa Falka, odbędzie 
się dnia 9 marca 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 161 ks. 
gr. gm. Hanowce wraz z przynależnościami 
wedle protokołu ocenienia z 18 listopada 
1908 1. cz. E. 2264/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor., przynależności zaś 
na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 280 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.49. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

‚. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Bołszowce, dnia 25 stycznia 1909. 


L. cz. E. 2961/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Bleiberga w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 15 marca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
2/8 części realności lwh. 214 ks. gr. gm. 
kat. Hanowce, wraz z przynależnościami, we- 
dle protokołu ocenienia z dnia 26 listopada 
1908 1. cz. E. 2961/7 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 246 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 164 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) raoże każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 10 lutego 1909. 


U. em. E. 3553/8 (5) (1615 2—3) 
Oro.romeRe neperopry. 

Ha nomapane Camoromogu ToBapuerBa 
aapeecrp. 3 O6MEKEHOR IOPYKOI B CO1OTBK- 
Hi, SACTYIMIeHOTO Yepes AupeKTopa AXBOKATA 
apa vBeieriseroro B Cenorsusi Blaßyze ca 
zma 9 mapra 1909 mepeg moayakem o 9 ro- 
AuHi B Huame O8HayeHim CYA, komaara z. 11 
B Coxorsani neperopr (Aimaranaa): 1. mo- 
JIOBUHU pPeAJBHOCTK OÓH. BAK. rin. a. 114, 
4. qomy 77, 2. 1/20 uaerm peaxrbRocru 06H. 
zug, rim u. 876, 8. 13 qgaeru peauHoeru 
062. Buk. rim. 1263, 4. 1/8 uaerm peaub- 
HOCTA OÓH. BMK. rin. w. 1265 rpom. Kar. 
Ba6ye „om sgoóoBasaHoi Heoómaroi Macu 
cIaTkOBO1 61. m. Maria Ckaxasuyka c. 
Opra, 3acrynaiemoi wepes kyparopa Huko- 
ny Baólttzyka, roemogapa B Baógdiu Bac- 
HAX BpA3 8 NpHEAIEKAOCTAO CKJIAĄAIOHOTO 
cCA 3 HOMOBHAHH CTapoi XATA AeperinkHoi CO- 
AOMOI Kpnrtoi Ha Tapıı. Öya. 4. Kar. 48, 
49 i 50 B Baówim söyaoBanHoi. 

Dixi nmosBacmi HenBR®umoerH HOJOMKE- 
Hi e B Du6uim a ckJaratory ca 8 5 OcióHax 
KOMILIEKCIB IPYHTOBHX O IpyHri TepeBastHo 
moópim ypowańHim Io yacım AKO pisza, a 
NO daCTH AKO CIAOWATE yÆABAHAX O Ay- 
Hiń mosepxun 7 mopris 475 kBazp. caxHiB. 

Bueme zawipeni yacıku HeABEIKUMOC- 
rui e onimemi pasom Ha 877 kop. 60 cor., 
OpuHalewnicrb Ha 30 Kop. 

Haiessına moraya Bcix sneme nią 1., 
2., 8.1 4. BumipeHnx qacrnń HEABHSCHMOC- 
THK 3 NpuHaAJIeKHAOCTAMA BHHOCHTE pa30M 
604 xop. 66 cor. 

Y emoBia reperopry, i rpamorm,BiqHocadi 
CA A0 HEXBHKAMOCTHŃ (BATAC TINOTETHNK, 
BHTAT KaTaCTpaAJIBHHA, IPOTOROAM ONIECHA 1 
T. A.) MOTYTE Ti, MO MATE OXOTY KyIIoBa- 
TM, IIeperJdHyTH B HHBMe osHayeBim cyAi, 
komHara a. 11, miAgac TOĄKH YpANOBAX. 

IIpaBa, korpi Ów Ipoąax poórmnm He- 
AOILYCTAMOW, HAMEIKUTb Hanisiihtmie Ha Hu 
CyXOBIM, BHsHaAyeHim 10 Ieperopry, Irepen 
meperoproMm 8roMOcHTR B cyzi, 60 HHaxıue 
MO 40 HEABEIEHMOCTU camol Bike ÓJIEIME He 
Moryre óyru IiABoImeni. 

O ;aMEMHX BUNAĄKAX IIOCTYIIOBaHA 
reperoproBoro yEitomanım ca Óyqe Ocom, 
MIA KOTPUX In rok dac mo 10 HeqBH:KH- 
Moereń, AKIcŁ MpaBa a60 Tarapi cyTb yera- 
HOBJIeHi, a60 B TOKY IOCTYNOBAHA Ieperop- 
TOBOTO YCTaHoRAeHl OyAyTb, B TIM BUNMAĄKY 
TLIERKO IPHÖHTEN B cyAl, Ak ÖH OHM aHi He 
MEMKAJIA B OÓJACTH HAZME OSHAHEROTO CY- 
Ay, aHi He BCKaBa.JIH NOIMEHHO IIOBHOBMACT- 
NA MIA A0opyyeBb MemkamıuoTo B MICHEBO- 
CTE eyay. 

I. x. Cya mosiroszń, Biagi V. 


Cororsuna, qaa 26 cisaa 1909. 


(1643 2—3) 
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L. cz. E. X. 4908/8 (6) (1683) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fedia Krechowieckiego za- 
stąpionej przez adw. dr. Mondscheina w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 4 marca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 
w Stanisławowie przy uliey Kraszewskiego 
licytacja : 

1. połowy realności lwh. 503 gminy 
Uhorniki złożonej z pare. gr. 2575 obszaru 
IL Ge © nn, 

2. połowy realności lwh. 572 tejże gm. 
o pare. gr. 26964 i 2574 obszaru 82 ar. 
8 m, 

8. połowy realności lwh. 897 tejże 
gm. o pare. 2619/2 i 1620/2 obszaru 58 ar. 
91 m.?, 

4. połowy realności lwh. 158 tejże gm. 
o pare. gr. 1481, 1432, 1611/1, 1621/1, 
1622'1, 1870/1, 1871/1, 2607/1, 2695/2 
obszaru łącznego około 1 ha 80 ar.?. 

5. 1/4 części realności lwh. 157 gm. 
Uhorniki o parc. bud. 9 i grunt. 1104 i 
1105 łącznego obszaru około 44 ar.” z do- 
mem mieszkalnym i budynkami gospodar- 
ezymi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, Są ocenione: ad 1. na 90 kor., 
ad 2. na 100 kor., ad 8. na 262 kor., ad 4. 
na 1225 kor., ad 5. na 619 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 60 kor., 
ad 2. 66 kor. 66 hal., ad 8. 174 kor. 66 
hal., ad 4. 816 kor. 66 hal., ad 5. 406 kor. 
26 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 18 stycznia 1909. 


L. cz. E. X. 2135/8 (4) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku zaliezkowego w Sta- 
nisławowie zastąpionego przez adw. dr. Sło- 
twińskiego odbędzie się dnia 4 marca 1909 
o godzinie pół do 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 
w Stanisławowie przy ulicy Kraszewskiego 
licytacya : 
1. połowy realności lwh. 59 gm. Uhry- 
nów górny o pare. bud. 29 i grunt. 1124, 
8244, 3245 tych ostatnich łącznego obszaru 
około 5 ar.? 50 m.* z domem mieszkalnym 
i obrogiem i 
2. całej realności lwb. 691 gm. Uhry- 
nów górny o pare. bud. 30 i grunt. 115/1, 
117/1, 118/1, 119/1, łącznego obszaru tych 
ostatnich około 6 ar.? drzewostanu owoco- 
wego na parc. gr. 1181 i 117/1. | 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeye są ocenione: ad 1. 565 kor., ad 2. 
na 540 kor., przynależności zaś na 187 kor. 
Najniższa eena wynosi ad 1. 376 kor., 
ad 2. 66 kor. wraz z przynależnością, kwotę 
451 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 25. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjitym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1909. 


(1680) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. A 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsłednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
do 8. 


Lieytaeye: 

Poniedzialek 1 marea 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary korzenne 
i galanteryjne. 

Wtorek 2 marca 1909 od 10 do 12 godz. 

i przed poludniem: meble i pianino. 

Sroda 2 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed pořudniem : meble, fortepian, pia- 
nino i maszyna do pisania. 

Czwartek 4 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: mebla, fortepian i 
bilard. 

Piątek 5 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
obuwie. 

Sobota 6 marca 1909 od 10 do 12 względnie 
od 3 do 8 godz. po południu: meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22 lutego 1909. 


L. ez. E. XXI. 2565/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Jana Szweda we Lwowie 
ul. 29 Listopada l. 2 zastąpionego przez adw. 
dr. Pomianowskiego odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali 2 we 
Lwowie licytacya 5/6 części realności pod 
lk. 10091, we Lwowie położonej lwh. 866 Dz. 
I. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej 
się z dwóch domów parterowych murowanych 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
oszacowania z 30 listopada 1908 E. XXI. 
2565/8 (6) bliżej poszezegölnionymi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
według ocenienia, przedstawia wartość bu- 
dynków wraz z pareelą gruntową w kwocie 
3861 kor. 50 hal., wartość przynależności 
40 kor. 

Najniższa eena wynosi 1700 kor. 75 hl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których  uiniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalug, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 26 styczaia 1909. 


L. cz. E. 1873,8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salamona Lufta odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Szcezercu lieytaeya 
połowy realności objętej lwh. 205 ks. gr. 
gm. Dobrzany, składającej się z placu budo- 
wlanego, ogrodu, łąki i roli wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalno-gospodarczych i inwentarza. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 4946 kor. 65 hal., przyna- 
leznosei zaś na 679 kor. 

Najniższa cena wynosi 3750 kor. 42 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie jnż istnieją, bądź w toku postępowania li- 
eytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 


(1658 1—3) 


(1648) 


(nomoenika do doręczeń, w siedzibie 


zamieszzałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szezerzec, dnia 31 grudnia 1908. 


L. ez. E. 1898/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Rubina odbędzie sie 
dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie pół do 1] 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Szczercu licytacya 
połowy realności objętej lhw. 162 ks. Kra- 
sów, śkładającej się z pareeli budowlanej, 
ogrodu, pastwiska i roli wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkal- 
nego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytaeye, 
jest oceniona na 210 kor. 50 hal., przynale- 
znosci zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyine i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg takularny, 
wyciąg katastralny, protekoly ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Fakie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezaing, nalezy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieptacyjnym, inaczej roszcze- 
gia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jaśie 


(1649) 


prawa lub 


(1666 1—3)  mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-; sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sadu i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
pia tego rodzaju co da samej nieruchomości 
mie moglyhy być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Ra osoby, dia utórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania e przez wwzybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
salu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IU. 

Tarnopol, dnia 29 styeznia 1909. 


L. cz. E. X. 4362/8 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie mał. Maryi, Rozalii, Kata- 
rzyny i Andrija Łuekich zastąpionych przez 
opiekuna Teodora Łuckiego syna Jurka w 
Bodnarowie odbędzie się dnia 4 marca 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 23 w Stanisła- 
wowie przy uliey Kraszewskiego licytacya 
realności objętej lwh. 266 gm. Bodnarów 
składającej się z pare. bud. 90 i pare. gr. 
600, 3283, 3284/1, 36602, 3673/2 i 4790 
łącznej powierzchni 1 ha 81 ar. 60 m.* z 
domem mieszkalnym i budynkiem gospodar- 
czym. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2020 kor. 
Najniższa cena wynosi 1347 kor., po- 


(1682) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądż | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


obecnie już istnieją, 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzec, dnia 15 stycznia 1909. 


L. cz. E. 19138 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Jana Siedzińskiego odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie pół do 
12 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Szezercu lieytacya 
realności objętej: lwh. 585 ks. gr. gm. Sie- 
mianówka, składającej się z pareeli budo- 
wlanej i ogrodu wraz z przynależnościami, 
skladejaremi się » budynków mieczkalno-go- 
spodarczych. 

Nieruchmość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 610 kor., przynależności zaś 
na 91 kor. 

Najniższa cena wynosi 467 kor. 40 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzee, dnia 15 stycznia 1909. 


(1650) 


L. cz. E. 78218 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Danyły Szewkuna i Iwana 
Mandziaka, zastąpionych przez adwokata dr. 
Schwarza, odbędzie się dnia 17 marca 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, 
lieytacya realności obj. lwh. 1282 ks. gr. gm. 
kat. Chodaczköw mały składającej się z pre. 
gr. l. kat 1158, 1633/2, 2521/1 i 2521/3. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 733 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, która sie równo- 
leżnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


(1684) 


dynie przez przybieie na tablicy sądowej, | niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


Takie prawa, 


bądź w toku postepo- | skutku. 


Warunkilieytaeyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego redzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
32006. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
okeenie już istnieją, hądź w tokn postępo- 
wania lieyiaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przyhicie na tahliey 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 4 stycznia 1909. 


L. cz. E. X. 3544/8 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie, zastąpionego przez adw. dra 
Słotwińskiego odbędzie się dnia 4 marca 1909 
o godzinie 10:80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 23 w 
Stanisławowie przy ulicy Kraszewskiego li- 
eytacya realności objętej lwh. 687 gm. Kni- 
hinin składającej się z pare. bud. 267/2 przy 
ul. położonej w Knihininie wsi z domem 
mieszkalnym i budynkiem gospodarezym. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 5702 kor. 

Najniższa cena wynosi 2851 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 25. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mcgłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego pewstanę, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 20 stycznia 1909. 


(1681) 


L. ez. E. 1733/8 (5) (1702) 
Dnia 12 marca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 


wobec których niniej i mienionym, licytacya realności lwh. 612 i 


545 ks. gr. gm. Hnizdyczów, wraz z przyna- 
leznoseiami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
są ocenione ad lwh. 612 na 250kor., ad lwh. 
545 na 2470 kor. z czego na bndynki przy- 
pada 650 kor. zaś na ziemię 1820 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 612 
kwotę 166 kor. 67 hal. zaś ad lwh. 545 gm. 
Hnizdyczów na kwotę 1646 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Zydaezów, dnia 8 lutego 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/9 (5) 
Ogłoszenie. 

W konkursie lzaka Wilfa, kupca w 
Krościenku, na wniosek wierzycieli jawią- 
cych się na audyencyi wyborczej zatwier- 
dzono zawiadowcą masy dr. Bogusława Ha- 
wliezka, adw. w Dobromiln, zastępcą zaś je- 
go ustanowiono Herscha Sternbacha w Smol- 
nicy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 19 lutego 1909. 


(1671) 


Konkursa. 


L. 8631. (1580 3—3) 

Celem obsadzenia posady dyrektora e. 
k. gimnazyum w Bochni ewentualnie posady 
dyrektora innego zakładu równorzędnego o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym do 
emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898, Nr. 178 Dz. p. p. i z 24 lutego 
1907, Nr. 55 Dz. p. p. mieszkanie w naturze 
względnie odpowiednie relutum i połowa do- 
datku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną wnosić należy za posrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
1 kwietnia 1909, do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. 8632 (1582 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczycieli 
religii rzymsko-katoliekiej: 

1. w gimnazyum w Jaśle, 

2. gimnazyum VII. we Lwowie, 

3. w I. gimnazyum w Rzeszowie, 

4. w II. gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie, 

5. w filii gimnazyum w Stryju, 

6. w gimnazyum w Jaśle. 

Do posad wymienionych 1—5 przy- 
wiązana są pobory w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898 Nr. 173 Dz. mk tudzież 
ustawy z dnia 24 lutego 1907, Nr. 55 Dz. 
p. p. i dodatek aktywalny w myśl ustawy 
z 19 lutego 1907, Nr. 34 Dz. p. p., do po- 
sady zaś pod 6, pobory w myśl $ 4 ustawy 
z dnia 19 września 1898 Nr. 175 Dz. p. p. 

Kandydaci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzona w potrzebne dokumenty 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
najpóźniej do 15 marca 1909. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 
L. 686 (1579 3—3) 
Ogłoszenia konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu Drohoby- 
ekiego rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sade lustratora majątków gminnych. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca w kwocie 2000 kor. z prawem uzyska- 
nia 5 ezteroleei po 200 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 300 kor., w podróżach urzę- 
dowych dyety po 5 kor. dziennie i kilome- 
trowe. 

Kompetenei winni wykazać sie: 

1. Prawem obywatelstwa austryackiego ; 

2. metryką, celem stwierdzenia, że nie 
przekroczyli 40 lat życia; 

3. świadectwem zdrowia; 

4. świadectwem moralności ; 

5. dokładną znajomością obn języków 
krajowych w mowie i piśmie; 

6. znajomością ustaw administracyjnych; 

7. świadectwem egzaminu z rachunko- 
wości państwowej. 

Posada ta będzie nadana prowizorycznie 
na rok jeden, poczem w razie zadowalniają- 
cego pełnienia obowiązków nastąpi stabili- 
ZACYA. 

Podania należy wnosić do Wydziału po- 
wiatowego w Drohobyczu najdalej do dnia 
15 marca 1909 r. 

W Drohobyczu, dnia 15 lutego 1909. 

Za Wydział powiatowy. 

Kierownik tymczasowego Zarządu: 

Zamoyski. 


Als Schiffsjungen in die k. u. k. Kriegsmarine werden Jünglinge aufgenommen, 
welche das 15 Lebensjahr zurückgelegt und das 17 nicht überschritten haben, die Staats- 
bürgerschaft in Österreich od. Ungarn besitzen, vollkommen gebrechenfrei sind, eine dem 
Alter entsprechende Körperentwicklung, feste Gesundheit und gutes Sehvermögen haben 
und ein unbeanständetes Vorleben nachweisen. Bei Abgang einer oder der anderen dieser 
Bedingungen ist die Aufnahme untunlich. 

Die Gesuche um Aufnahme als Sehiffsjunge sind stempelfrei an das k. u. k. Hafen- 
admiralat zu Pola durch das dem Domizil des Bittsiellers nächstgelegene Ergänzungsbe- 
zirkskomando, in Küstenorten aber auch im Wege der Stations- und kreuzenden Kriegs 
schiffe zu leiten. Bis zur Komplettierung des vorgeschriebenen Standes können Sehiffs- 
jungen zu jeder Zeit aufgenommen werden, doch findet die Aufnahme hauptsächlich im 
Monate Juli jeden Jahres statt. 

Jedem Gesuche ist beizulegen: 

a) der Heimatschein ; 

b) das von einem aktiven, graduierten Marine- oder Militararzte nach den Bestim- 
mungen der Instruktion zur ärztliehen Untersuchung ausgestellte Zeugnis mit spezieller 
Angabe des Sehvermögens; 

c) der Tauf- oder Geburtsschein ; 

d) das von der zuständigen politischen oder Polizeibehörde ausgestellte Zeugnis über 
das unbeanständete sittliche Vorleben; 

e) der Revers nach den vorgeschriebenen Muster bezgl. der Übernahme der verlän- 
gerten Präsenzdienst vorpflichtung; 

f) das Abgangszeugnis einer Öffentlichen Volksschule, aus welchem der Fortgang in 
den einzelnen Gegenständen entnommen werden kann, überdies, wenn der Schulaustritt 
schon vor längerer Zeit erfolgte, der Nachweis, auf welche Art der Bewerber seither be- 
schaftigt war, welches Handwerk oder welehe Kunst er gelernt, beziehungsweise erlernt 
oder betrieben hat; 

g) der behördlich ausgestellte Familienauskunftsbogen oder eine amtliche Bestäti- 
gung der Fämilienverhältnisse des Aspirauten mit besonderer Berficksichtigung des Um- 
Standes, ob der Aspirant u Sohn oder einziger Enkel ist; im Falle seiner gänzlichen 
Verwaisung, ob er lebende Geschwister besitzt und in welchem Alter dieselben stehen. 

Falls der Vater nicht pensionsberechtigt ist, sind einzige Söhne von der Aufnabme 
nach $ 34 des Wehrgesetzes ausgeschlossen, auch sind Reverse und Erklärungen darüber 
unzulässig. Ist der Vater pensiousberechtigt, so hat bei einem einzigen Sohne noch ein 

ensionsberechtigungsnachweis dem Gesuche beigelegt zu werden. 

Die Schiffsjungen werden auf einem eigenen Schulschiffe zu Matrosen herangebildet 
und erreichen in verhältnismässig kurzer Dienstzeit die Unteroffizierscharge. 

Das Ziel der militärischen Laufbahn, welches Schiffsjungen in solcher Art eröffnet 
wird, ist die Erreichung der höchsten Unteroffiziersgrade (Stabsunteroffiziere) in den 
hargen der pensionsfähigen Bootsmänner und Steuermänner. 

„A Die vollständige Bekleidung und Verpflegung der Schiffsjungen wird vom Marineärar 
estritten. 

Aspiranten für die Aufnahme als Schiffsjungen, welehe bei der Überprüfung in Pola 
von der Kommission untauglich befunden werden sollten, werden den Eltern oder Vor- 
Mmündern sofort zurückgestellt. 

Jene Aspiranten, welchen das k. u. k. Hafenadmiralat die Aufnahme zugesteht, 
werden hievon durch das zuständige Ergänzungsbezirkskommando in Kenntnis gesetzt und 
dureh dessen Vermittlung im Wege des Militärtransportes auf Kosten der k. u. k. Kriegs- 
Marine zum Matrosenkorps nach Pola, die aus Dalmatien und aus dem Ergänzungsbezirk 
r. 79 stammenden Aspiranten direkte auf das Jungenschulschiff nach Sebenico instra- 
diert. Aspiranten, weiche, obne einberufen zn sein, sich obne den vorgeschriebenen Do- 
kumenten in Pola beim Matrosenkorps einfinden und zur Aufnahme melden, werden der 
Politischen Behörde zum Rücktransport in ihre Heimat übergeben. 


Wichtige Daten über die Verpflegung und über die Gebühren in 
der Sehiffsjungensehale, dann über die Łauftahn der aus dieser 
Schule ausgemusterten Jungenmatrosen, die von ihnen zu errei- 
chenden Chargengrade und über die damit verbundenen Gebühren. 


I. Verpflegung am Schulschiffe. 


Als I. Frühstück: 18 Gramm Kaffee mit 18 Gramm Zucker und 175 Gramm Brot. 
„, (Ausserdem im II. Frühstück bestehend aus Brot und frischen Obst bezw. Dauer- 
Obst oder Käse). 

Als Mittagmahl: Suppe, in welcher 90 Gramm Reis oder 90 Gramm Mehlspeise 
Lebst dem enstprechenden Grünzeug eingekocht sind, 240 Gram Fleisch nebst einem ent- 


| 


4. Bezüge der Mannschaft in den einzelnen Chargen (in Kronenwährung), nebst Angabe der zu deren Erreichung erforderlichen Dienstzeit. 
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Kundmachung 


über die Aufnahme von Śchiffsjungen in die k. u. k. Kriegsmarine. 


(1640 1—2) 


sprechenden Ausmasse von Gemüse oder Hülsenfrüchten etc., 350 Gramm Brot und Sonntags 
0:2 Liter Wein. 

Als Abendmahl: ein warmes Gericht aus 150 Gramm Fisolen oder 300 Gramm Erd- 
äpfel nebst den zugehörigen Ingredienzien, oder 120 Gramm Fleisch mit einer entspre- 
chenden Beilage, oder 140 Gram Mehlspeise mit Parmesankäse, bestehend; denn 175 Gramm 
Brot. An Montagen werden anstatt des warmen Gerichtes 70 Gramm Käse verabfolgt. 

Während der Ubungsfahrten auf den Exerzierschiffen ist das Ausmass der Verpfle- 
gung ein höheres. 


2. Geldgebiihren der Schiffsjungen. 

Jeder Junge wird bei seinem Eintritte mit den zur vollständigen Bekleidung nötigen 
Montursorten für die Winter- und Sommerzeit, sowie mit den notwendigen Requisiten 
versehen. 

Die monatliche Scehiffslöhnung eines jeden Jungen beträgt 13 K 80 h, welche von 
dem vorgesetzten Offiziere verwaltet wird. Ven dieser Löhnung werden die Auslagen für 
Reinigung der Wäsche, für Instandhaltung der Proprietäten u. s. w. bestritten und bleibt 
den Jungen genügend Geld für Unterhaltungen, Tabak u. s. w. übrig. Die nach Abschlag 
dieser Auslagen verbleibenden Ersparnisse werden aufbewahrt und dem Jungen bei der 
Ausmusterung aus dem Institute bar ausbezahlt. Rechnungsabschluss wird dem Jungen 
allmonatlich bekanntgegeben. 


3. Ausbildung am Jungenschulschiffe, sowie weitere Laufbahn der 
Jungenmatrosen. 

Die Schule ist in zwei Jahrgänge eingeteilt, der Schulkurs beginnt mit 1 Sep- 
tember. 

Die Ausbildung der Jungen ist in der Regel in zwei Jahren beendet, wenn der 
Eintritt mit Beginz des Schuljahres oder wenigstens nicht länger als 3 Monate nach 
demselben erfolgt ist. 

Jungen, welche der deutschen Sprache unkundig sind, werden vorerst in einen Vor- 
bereitungs eingereiht, in welchem sie in der Regel bis zum Beginne der nächstens Schul- 
jahres verbleiben, um sodann in den 1 Jahrgang auszusteigen. 

Der theoretische Unterricht umfasst: Religionslehre, Lesen, Schreiben, Rechnen, 
Vaterlandskunde, Geographie, deutsche und serbokroatische Sprache, sowie die für den 
Beruf notwendigen militärischen und maritimem Gegenstände. 

Der praktische Unterricht besteht in den militärischen und maritimen Exerzitien 
und Arbeiten, Steuern, Segelnähen, Rudern und Bootsmanóver, Exerzieren mit Geschütz 
und Handwaffen, sowie Fechten, Turnen und Schwimmen. 

In den Monaten April, Mai, Juni und Juli werden die Jungen in zwei Touren auf 
den der Schule als Exerzierschiffe beigegebenen Kanonenbooten zu einer Reise in der 
Adria und in Teilen des Mittelmeeres eingeschifft. 

Nach Beendigung des Sehuljahres (Fnde Juli) kann den Jungen des Vorbereitungs- 
und des 1. Jahrganges, welche mit gutem Erfolge bestanden haben und deren Aufführung 
eine befrifdigende war, auf Wunsch ihrer Angehörigen ein vierwöchiger Urlaub erteilt 
werden. Wenn es von den Angehörigen gewünscht wird, kann die Reise in die Heimat 
und zurück mittelst Militärtransportes erfolgen, die hiefür entfallenden ermässigten Ko- 
sten sind jedoch von den Angehörigen zu bestreiten. 

Die Schüler des 2. Jahrganges, welche mit vorzüglichem oder mindestens sehr gu- 
tem Erfolge absolvieren, werden als Matrosen 1. Klasse, jene mit gutem Erfolge als Ma- 
trosen 2. Klasse und jene mit genügendem Erfolge als Matrosen 3. Klasse ausgemustert, 
während jene Jungen, welche nach dem Ergebnisse der Schlussprüfung und hinsichtlich 
ihrer Aufführung nieht entsprechen, als Matrosen 4. Klasse austreten. 

Jungen, welehe während der gesammten Schulperiode einen hervorragenden Eifer 
und Fieiss betätigt und eine musterhatte Aufithrung an den Tag gelegt haben, werden 
vom Reichskriegsministeriums, Marinesektion, zu Titular-Unteroffizierschargen ernannt. 

Auch die absolvierten Jungen des 2. Jahrganges haben Anspruch auf eine vierwö- 
chige Beurlaubung in die Heimat und können dieselben bis zu ihrem zustäugigen Ergen- 
zungsbezirkskommando im Wege des Militartransportes auf ärarische Kosten befördert 
werden. 

Die für die Deck- und Steuerspezialität vorgemerkten, ausgemusterten Jungenmatro- 
sen werden nach ihrem Einrücken vom Urlaube auf Schiffe der k. u. k. Eskadre, gut 
konduisierte allenfalls auf Schiffe mit transozeanischer Mission eingeschifft; die für die 
Torpedo-, Artillerie-, Telegraphen- und Minenspezialität vorgemerkten Jungenmatrosen 
werden dagegen sogleich den Spezialschulen zugeführt, deren erste Ausbildungsperiode 
zirka 4 Monate beträgt. Den gut konduisierten hievon bleibt jedoch nach Absolvierung 
der spezialfachlichen Ausbildung der Anspruch auf eine Einschiffung nach transozeani- 
schen Gewässern bei gelegener Zeit gewahrt. 
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„) Nach längerer erspriesslicher Dienstleistung K. 1384-80. 
l 


) Ausserhalb des Mittelmeeres. 
aben nach 18 Dienstjahren Anspruch auf dauernde Versorgung. 


2 Beide Zulagen gebühran nicht gleichzeitig. 


E 
Pola, im Dezember 1907. 


+) Haben nach 12 Dienstjahren Anspruch auf ein Dienstzertifikat, auf Grund dessen sie sich um eine Zivilanstellung als Beamte mit Aussicht auf Erfolg bewerben können. 


“in Teil der länger dienenden verheirateten Unteroffiziere hat überdies für ihre Familien Anspruch auf eine Naturalwohnug, bezw. 464 K jahrliches Quartiergeld samt Móbelzins. 


Vom k. u. k., Hafenadmiralate zu Pola. 


L. 8632 (1581 3—3) į 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczycieli 
religii grecko-katolickiej : 
1. w fiilii e. k. gimnazyum w Stryju; 
2. w e. k. szkole realnej w Sniatynie. 
Do posady wymienionej pod 1. przy- 
wiązane są pobory w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898, Nr. 173 Dz. p. p., tudzież 
z ustawy z dnia 24 lutego 1907, Nr. 55 Dz. 
p. p. i dodatek aktywalny w myśl ustawy z 
dnia 19 lutego 1907, Nr. 84 Dz. p. p., do 
posady zaś wymienionej pod 2. pobory w 
myśl $ 4 ustawy z dnia 19 września 1898 
Nr. 173 Dz. p. p. 


Za c. k. Namiestnika: 
Lwów, dnia 11 lutego 1909. 
Dembowski w. r. 


L. 8631 (1583 3—3) 

Niniejszem oglasza sie konkurs celem 
obsadzenia następujących posad rzeczywi- 
stych nauczycieli w szkołach średnich, ewen- 
tualnie innych posad opróżnić się mających 
w równorzędnych zakładach. 

A) filologii klasycznej: 

1. w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada), 

2. w gimnazyum w Brodach (1 posada), 

3. w gimnazyum w Buczaczu (1 po- 
sada), 

4. w gimnazyum w Drohobyczu (1 po- 
sada), 

5. w gimnazyum w Gorlicach (1 po- 
sada), 

6., 7. w gimnazyum w Jasle (2 po- 
sady), 

8, 9. w gimnazyum z polskim jezykiem 
wykładowym w Kołomyi (2 posady), 

10. 11. w gimnazyum św. Anny w 
Krakowie (2 posady), 

12. w gimnazyum IV. w Krakowie (1 


posada), 

18. w gimnazyum V. w Krakowie (1 
posada), 

14. w gimnazyum VIII. we Lwowie 
(1 posada), 


15. w gimnazyum w Mielcu (1 posada), 

16. w gimnazyum II. w Nowym Są- 
ezu (1 posada), 

17. w gimnazyum w Nowym Targu (1 
posada), 

18. w gimnazyum w Podgórzu (1 po- 
sada), 

19. w gimnazyum I. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu (1 posada), 

20. w gimnazyum II. z polskim jezy- 
kiem wykładowym w Przemyślu (1 posada), 

21. w gimnazyum w Samborze (1 po- 


sada), 

22. 23. w gimnazyum w Sanoku (2 
posady), 

24. w gimnazyum w Sokalu (1 po- 
sada), 


25. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie (1 po- 
sada), 

26. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie (1 posada), 

27. w gimnazyum (filia) w Stryju (1 
posada), 

28. 29. w gimnazyum I. z polskim ję- 
zykiem wykładowym w Tarnopolu (2 posady), 

30. 81. w gimnazyum II. z polskim 
językiem wykładowym w Tarnopolu (2 po- 
sady), 

32. w gimnazyum w Trembowli (1 po- 
sada), f 

33. w gimnazyum w Zölkwi (1 po- 
sada). 

B) Jezyka polskiego : 

1. w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada), 

2. w gimnazyum V. w Krakowie (1 
posada), 

3. w gimnazyum w Mielcu (1 posada), 

4. w gimnazyum w Samborze (1 po- 
sada), 

5. w gimnazyum I. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu, 

6. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Tarnopolu, 

7. w gimnazyum w Złoczowie. 

C) Języka ruskiego: 

w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada). 

D) Języka niemieckiego : 

1. w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada), 

2. w gimnazyum w Brodach (1 po- 
sada), 

8. w gimnazyum w Drohobyczu (1 po- 
sada), 

4. w gimnazyum w Gorlicach (1 po- 
sada), 

5. w gimnazyum z ruskim jezykiem 
wykładowym w Kołomyi (1 posada), 

6. w gimnazyum VIII. we Lwowie (1 
posada), 

7. w gimnazyum w Mielcu (1 posada), 

8. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu (1 posada), 

9. w gimnazyum w Sanoku (1 posada), 

10. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie (1 posada), 
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11. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Tarnopolu (1 posada), 

12. w gimnazyum w Trembowli (1 po- 
sada), 

12. w szkole realnej w Sniatynie (1 
posada), 

14. w szkole realnej w Stanisławowie 
(1 posada), i 

15. w szkole realnej w Zyweu (1 po- 
sada). 

E; Języka francuskiego : 

1. w I. szkole realnej w Krakowie (1 
posada), 

2. w II. szkole realnej w Krakowie (1 
posada), 

3. w I. szkole realnej we Lwowie (i 
posada), 

4. w II. szkole realnej we Lwowie (1 
posada), 

5. w szkole realnej w Stanisławowie 
(1 posada). 

F) Historyi i geografii: 

1. w gimnazyum III. w Krakowie (1 
posada), 

2. w gimnazyum 
posada). 

G) Matematyki i 

1. w gimnazyum 


w Myślenicach (1 


fizyki : 
w Drohobyczu (1 po- 


sada), 

2. w gimnazyum w Gorlicach (1 po- 
sada), 

8. w gimnazyum w Jarosławiu (1 po- 
sada), 

4. w gimnazyum VII. we Lwowie (1 
posada), 

5. w gimnazyum w Nowym Targu (1 
posada), 

6. w gimnazyum I. w Rzeszowie (1 
posada), 


7. w gimnazym II. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu (1 posada), 

8. w gimnazyum w Trembowli (1 po- 
sada), 

9. i 10. w szkole realnej II. we Lwo- 
wie (2 posady), 

11. w szkole realnej w Tarnopolu (1 
posada), \ 

12. w szkole realnej w Żywcu (1 po- 
sada), 

18. w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie (1 posada). 

į H) Geometryi wykreślnej i matema- 
tyki : 

w szkole realnej I. w Krakowie (1 po- 
sada). 

I) Rysunków odreeznych: 

w szkole realnej w Żywcu (1 posada). 

J) wreszcie na jedną posadę prowizo- 
rycznego nanczyciela języka polskiego w e. k. 
gimna.yum Vi. we Lwowie. 

Do posad tych przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898, 
Nr. 178 Dz. p. p. tudzież ustawy z dnia 24 
lutego 1907 Nr. 58 Dz. p. p. 

Wszystkie wymienione posady jakoteż 
inne posady równorzędne ewentualnie opró- 
żnić się mogące, mają być obsadzone od 
dnia 1 września 1908. 

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 
marca 1909. 

Podania wniesione po upływie tego 
terminu nie będą uwzględnione. 

Kandydaci, którzy ubiegać się będą o 
kiika z wymienionych posad, winni wnieść 
osobne podanie o każdą posadę, dołączając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną. 

Kandydaci, którzy ubiegać się będą 
nietylko o jedną z posad wymienionych w 
niniejszym konkursie, lecz także o inną ró- 
wnorzędną posadę ewentualnie opróżnić się 
mogącą. powinni to wyraźnie w swem po- 
daniu zaznaczyć. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacy! nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze 
zastępców nauczycieli, mają celem uzyskania 
policzenia tego czasu służby w myśl ustawy 
z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. Nr. 55, 
obok innych dokumentów służbowych przed- 
łożyć szezegółowy wykaz zajęć, wykonywa- 
nych w wyżej wymienionym charakterze, 
z podaniem przedmiotów i ilości godzin ty- 
godniowej nauki. Wykaz ten ma być po- 
twierdzony przez dyrekcye tych zakładów, 
w których kandydaci pełnili służbę w cha- 
rakterze egzaminowanych zastępców nau- 
czycieli. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. W. kr. 17.272/09 (1655 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadania dwóch zapomóg wyno- 
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O te jednorazowe zapomogi mogą sie 
ubiegać tylko osoby płei żeńskiej, stanu wol- 
nego, religii rzymsko- katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galieyi z 
małżeństwa osób stanu wojskowego, stopnia 
oficerskiego, od porucznika aż do majora 
włącznie. Osoba, która otrzymała zapomogę 
z niniejszej fundacyi jest wykluczona od u- 
działu w dwóch bezpośrednio potem nastę- 
pujących nadaniach. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 31 marca b. 
r. i załączyć do nich metryki śmierci obojga 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu kandy- 
datki, świadectwo o stosunkach majątkowych 


kandydatki. 
We Lwowie, dnia 16 lutego 1909. 
Piotrowski. 
L. 2064711. (1656 2—3) 


Konkurs 

na posadę ekspedyenta pocztowego przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Chorośnicy z pobora- 
mi 8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 580 koron 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 lutego 1909. 


L. 179 (1587 2—3) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę e. k. notaryusza w Dobczycach, ewen- 
tualnie inną w okręgu tejże Izby przez prze- 
niesienie opróżnić się mogącą. 

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych zakreśla się po dzień 15 marca 
1909 roku. 

C. k. Izba notaryalna. 
Kraków, 20 lutego 1909. 


L. 1966 (1588 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 28 marca 1909 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 20 lutego 1909. 


Wyroki prasowe. 


ile cz Pr. 15/9 (1657) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 8 czasopisma „Monokl“ 
z dnia 20 lutego 1909 pod tytułem: 

1. „Kochany Monoklu*, 

2. „Pokuta* i 

3. „Dowód miłości*, 

zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez c.k. Prokuratora rządowego kon- 
fiskata tego czasopisma w dniu 17 lutego 
1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów i ilu- 
stracyi, a zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 20 lutego 1909. 


Bi 41 (1: 86) 

Das F. f. Laudeż= als Preggeriht in Qai- 
bach gat mit dem Erfenutnifje vom 13 Februar 
1909, Br. VII. 159, die Weiterverbreitung der 
Nummer 30 der Beitichrijt: „Slovenski Na- 
rod“ vom 8 Februar 1909 wegen deg Artikels: 
„Skrajna podivjanost“ nah $ 302 &t. © 
und Artifel V. beż Gefehes vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


„ Dag f. f. Qandes- als Preßgericht in 
£aibadj hat mit dem Erfenntniffe vom 13 Fe- 
brnar 1909, Pr. VII. 14/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 30 der Zeitfehrift: „Slove- 
nec“ vom 8 Februar 1909 wegen deg Artikels ; 
„Skrajna surovost“ nad $ 302 ©t. ©. und 
Artikel V. des Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
R © BI. Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das f. f. Landed- als Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 16 Fe- 
bruar 1909, Br. IX. 18/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 147 der Beitihrift: „L’ Eman- 
eipazione* vom 13 Februar 1909 wegen des 
Wrtifelś: „Giornate di Febbraio“ und ber 


szących jednorazowo po stodwadzieścia (120) | Stelle von „Compenso per quest’ opera“ big 


koron, z fundacyi dla sierót po wojskowych 
imienia Angeliki Hoffmann de Sternhort sie- 
roty po e. k. majorze, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 
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„dott. Rizzi“ des Xrtifelö; „Le elezioni co- 
munali* unter der Überfchrift: „Pola“ nad $ 
65 a St. ©. verboten. 


Dag É. É. Qande- als Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Erfenutniffe bom 16 Fe- 
Februar 1969, Br. IX. 20/9, die Werterverbrei- 
tung der Nummer 38 der Beitjchrift: „LIndi- 
pendente“ vom 13 Februar 1909 wegen Der 
Stelle von „Il carattere italiano della citta“ 
big „non sia oppressione“ beż Xrtifels; „La 
manovra dei trucchi“ nad) $ 65 a Gt ©. 
verboten. m7 

Das f f Landes» al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifie vom 16 Fe- 
bruar 1909, Pr. I. 135/9, bie Weiterverbreitung 
der Kummer 16 ber Zeifchrift: „Samostatnost“ 
vom 13 Februar 1909 wegen der Gielen 
von „Posledni; udalosti znova dokazaiy* big 
„dokonalo proti nam oilo zahubne* de Xr- 
titel8 ; „Ceskemu lidu!“ und von „Recnik uka- 
zuje na prilezitost“ big „na vlastni stat“ 
des Artifeld: „Z Plzne“ nah § 65 a Gt ©. 
verboten. 


Bi 42 (1619) 
Sm Namen Seiner Majejtät des Kaiferg ! 

Das É. f. Landesgericht Wien als Breh- 
gericht hat mit bem Erfenntniffe vom 18 Februar 
1909, Br. XXXV. 43,9, auf Antrag der t. £. 
Staatżanwaltjchajt erfannt, daß der Inhalt der 
periodischen Drucichrift: „Le Rire“ Summer 
315 vom 13 Februar 1909 burdj bag anf 
Seite 12 abgebrucdte Bild mit dem Darunter 
befindlichen Terte mit der Überfchrift: „Apres 
l'Attentat de Mathis“ das Verbrechen nad $ 
63 St. ©. begründe eż wird nah $ 498 St. P. 
O. dag Verbot der Weiterverbreitung biejer 
Drudjchrijt ausgejprochen, Die von Der $. £. 
Gtaatganwaftjhajt verfügte Beichlagnahme nad) 
$ 489 Gt. W. D. bejtätigt und nad) $ 87 Wr. 
©. auf die Vernichtung ber faifierten Exemplare 
erfaunt. 

Wien, am 18 Februar 1909. 


Das f. f Landes- als Preßgericht in 
Trieft Hat mit dem Erkenniniffe bom 16 Te 
bruar 1909, Br. IX. 199, die Weiterperbreis 
tung der Nummer 6 der Beitfdrift: „La luce 
repubblicana“ ddo. Jom von 7 Februar 1909 
nah $ 65 w, 302 und 303 St. ©. verboten. 


Dos f. f. Landes als Prefgericht in Prag 
gat mit bem Erfenntniffe vom 16 Februar 1909, 
Br. I. 136,9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 36 der geitjchrijt: „Ceske Slovo“ bom 14 
Februar 1909 wegen der Stelle von „Pozle- 
dni udalosti znova dokazaly* bis „dokonalo 
proti nam dilo zahubue“ des Urtite(8: „Ce 
skemu lidu“ nad) $ 65 a G©t. ©. verboten. 


Das f f Lauded- als Prepgericht in 
Prag hat mit dem Exfenntuiffe bom 16 Februar 
1909, Br. I. 137/9, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 13 der Zeitichrift; „Svcboda” bom 14 
Februar 1909 wegen des Artikels; „Navsteva 
delnickeho domu v Kladne* nad $ 300 
St. ©. jowe Artitel IV. des Gejeßeg vom 17 
Dezember 1862, N. 6. BL Nr. 8 ex 1568, 
verboten. 


Dag t. t. Landes- al8 Preggeriht in Prag 
hat mit dem Grtenntnijje vom 17 Februar 1909, 
Pr. I. 138/9, bie Weiterverbreitung der Num 
mer 21 der in Kew Yort ericheinenden Zeit 
jehrijt: „Volne Listy“ vom 31 Mftober 1909 
wegen Der Stellen bon „Domaha se sjezd“ 
biś „vuci svym bratrum, delmkum* beg Mr 
tifelö: „Sjezd franzouske konfederace prace“; 
non „Anarchisticke me:thody zapasu“ biĝ 
„Kdo toho dozije, uzriti to“ Deg Artikel: 
„Rusko“; von „Nam jako ana.chistum* biß 
„neskodnymi“, von „Zde je vidno, ze pani“ 
big „nemnsime zakony stavajici spoleenostl 
uznavati“, von „Vlast a otcina majetnych“ 
big „se stati elovekem volnym“ des Hrtifels: 
„Neco politiekcho“ jowie bes Artikels: „Ka 
marad Rudolf Treybal* nad) $ 58 a, 59 & 
68, 65 b, 300, 302 805 St. ©. verboten. 


Das |. É Landes: als Prekgericht M 
Prag Bat mit beim Grfenntnifje vom 17 Februa! 
1909, Br. I. 139,9, bie Weiterverbreitung DE 
Nummer 46 der in Berlin erjcheinenden Zeil 
Ichrift; „Der freie Arbeit.r“ vom 14 Nonembel 
1905 wegen der Stelleu bon „Das wertjchaffen?! 
Bolt” bis „Tag des Bufammmenbruches bringes, 
des Artifel3; „Der große Tag"; des Artikel?‘ 
„Die Unmoralität ber Gejege”; von „Bon DM 
Ihwarzen PBfaffen“ bis „unfommen zu laffen j 
bon „So lange die breieinige” bis „auf eige 
Füße zu ftehen", von „Unarchie ift die Berl 
nigung“ bið „die Achtung gegen andere“ DR 
Artikels: „Anarhismus uud Kommunismus Fi 
des Artikels: „Bom Wejen des Staates" NA 
$ 68, 65 a, b, 122 b und 305 Gt. ©. 0% 
boten, 


Das £ t. Kreis- alg Preßgericht 


it 
Böhm -Leipa hat mit bem Erfenntnijje vom 4 
Februar 1909, Pr. 10,9, bie Weiterverbreitufd 
der Nummer 6 ber Zeitichrift: „DeutjchböhMl" 
fher Volksanzeiger" vom 12 Februar 1909 jc 
gen des Artikels: „Zwidau (Eine chremme 
Arbeit)" nach $ 302 St. ©. verboten. 
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Das f. É Kreis- als Preßgericht in 


- Raguja hat mit dem Erfenntniffe vom 17 Fe- 


bruar 1909, Br. 1/9, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 9 der Beitiehrift: „Dubrovnik“ 
bom 16 Februar 1905 wegen des legten Sapes 
deg Artikels: „I Rumunji traze kompenzacije“ 
nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Tab. 4809/8 (1604 2—8) 
E kt. 

Janowi i Msryannie Mitonskim w Mo- 
gile ma być doręczoną tut. uehwała z dnia 
22 lipea 1908 L. Tab. 3434/6 którą zezwo- 
lono na wpis prawa własności realności lwh. 
92 ks. gr. gm. Mogiła objętej Jana Mitoń- 
skiego i Maryanny Mitońskiej własnej na 
rzecz Petroneli Trzeciak. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan i Ma- 
ryanna Mitońscy przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso- 
bie pana dr. Arona Eliasza vel Arnelda 
Bergera, adwokata w Krakowie, ul. Grodz- 
ka 45. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na i Maryannę Mitońskich w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó- 
ki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy eywilny 
Oddział XIX. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. ©. VI. 107,8 (13) (1627 2—8) 
Edykt. 

P. Stanisławowi Pietrze w Niepołomi- 
cach obecnie w Sw. Józefie ad Majdan gra- 
niezny w procesowej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Delatynie 
przeciw niemu i tow. o intabulacyę prawa 
własności realności w Majdanie granicznym 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6 sty- 
eznia 1909 liczba czynności ©. VI. 107/8 (2). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 
Pietrzko obecnie przebywa, przeto ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie pana Izydora Przyborowskiego w Św. 
Józefie. 

Tenże kurator zastępować będzie Sta- 
nisława Pietrzkę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 


Deiatyn, dmia 12 lutego 1909. 


L. 1216 (1662) 
Obwieszezenie 
Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie z dnia 19 lutego 1909 1. 1175/pr. 
w przedmiocie zwinięcia e. k. urzędów sprze- 

daży soli w Bochni i Wieliczce. 

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 28 stycznia ;908 i reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 17 marca 1908 
l. 6016 zwija się z dniem 28 lutego 1909 
urzędy sprzedaży soli w Bochni i Wieliczee. 

Agendy kasowe i sprzedaży soli tych 
urzędów będą począwszy od dnia 1 marca 
1908 załatwiały zarządy salinarne w Bochni 
i Wieliczce. 


Kundmachung 
des Präsidiums der k. k. Finanzlandesdi- 
rektion in Lemberg vom 19 Februar 1909 
Zl. 1175/pr. betreffend die Auflassung der 
k. k. Salzyerschleissamter in Bochnia und 
Wieliczka. 

Auf Grund der Allerhöchsten Ent- 
schliessung vom 23 Jänner 1908 und des 
Finanzministerialerlasses vom 17 Mörz 1908 
Zl. 6016 werden die Salzverschleissämter in 
Bochnia und Wieliczka mit dem 28 Februar 
1909 aufgelassen. 

Die Salzverschleiss- und Kassageschäf- 
te der aufgelassenen Amter, werden mit 
dem 1 März 1909 die Salinenverwaltungen 
in den erwähnten Ortschaften besorgen. 


OnoBimekHe 


| Iipeszzyi u. k. KpaeBoi „/Impeknui ckapóy 


y JIbBoBi s zaa 19 miororo 1909 a. 1175/09 
Ip. B CHpaBi 8BKHCHAH I. K. YpANIB upozga- 
mu cora B Boxii i Beauani. 

Ha uiącrasi HańBucmoro pimeHa 3 
zma 23 ciuma 1908 i poczpaury n. k. Mi- 
Hierepersa cKap6y 3 zaa 17 mapra 1908 u. 
6016, sBuBae ca 8 zuem 28 mororo 1909 
Vpaqa nupozaem cona B Boxri i Beanani. 

CupaBu KacoBi i pogan com CHX 
SBHReNAx Jpazie, OyAyıb moyasınu Bin 1 
Mapra 1909 monaronzyBaru apaga casi- 
Hapmi s Boxat i Besma. 


L. ez. O. II. 48/9 (1) (1691) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Matijuk, synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniestony został do e. k. sądu powiatowego 
w Delatynie przez Semena Jaworskiego, sy- 
na Fedora z Luha pozew o 200 kor. 


11 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
8 marca 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw Michał: Matiju- 
ka s. Iwana ustanawia się pana adw. dra 
Emanuela Jakubiczkę w Delatynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 1 lutego 1909. 


L. 131 (1668 1—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Józef Aleksander dw. im. 
Hibl przesiedla się z Przemyśla do Jawo- 
rowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 19 lutego 1909. 


L. ez. Ów. III. 316/9 (1) (1670) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Melzerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Benjamina 
Markusa Hermana w Sniatynie pozew 900 
kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 10 lutego 1909 ©w. III. 
316/9 (1). 

(elem strzeżenia praw Majera Melzera 
ustanawia się pana dr. Adolfa Schmindlinga 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. ©. II. 50/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Fedorowi Smetaniukowi Iwa- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Peczeniżynie przez Maryę Smetaniuk w 
Peczeniż:nie pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 marea 1909 o godz. 9 
rano w biurza Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


(1697) 


jnawia się pana Dmytra Smetaniuks Iwana 


w Peczeniżynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 12 lutego 1909. 


L. cz. Ów. 472:9 (1) (1600) 
Edykt. 

Przeciw Bercie Schecher której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego jako handlowego w 
Stryju przez Mendla Wernera blacharza w 
Stryju, pozew pozew o wydanie wekslowego 
nakazu zapłaty sumy 240 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Rosenmana adwokata 
w Stryju. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Stryj, dnia 16 lutego 1909. 


L. cz. E. IX. 3994/8 (6) (1642) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Gerschona 
Schorra przeciw masie konkursowej Eisiga 
Steinberga pto. 4000 kor. zpn. 

Gdy Baruch Rubinfeld jest nieznany 
z miejsca pobytu, ustanawia się dla niego 
kuratora ad actum adw. dra Błażowskiego 
w Przemyślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 14 lutego 1909. 


L. cz. O. I. 66;9 (2) (1664) 
Edykt. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Adama Barana ustanawia się ku- 
ratora w osobie Mieczysława Wittemberskie- 
go, kandydata notaryalnego w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 19 lutego 1909. 


L. ez. Cm. I. 50/8 (2), Cm. I. 53/8 (2) (1701) 
W sprawach Towarzystwa kredytowego 
oszczędności w Tłumaczu przeciw Wasylowi 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 44 z dnia 25 lutego 1909. 


Marcinyszynowi Jurka o 377 kor. i Dmytro- | L. cz. P. 186/3 (11) 
Ed 


wi Rozmetaniukowi Jana o 600 kor. toczą- 
cych się przed sądem pow. w Tłumaczu ma- 


ją być doręczone pozwanym nakazy zapłaty 


z 30 listopada 1908, któremi nakazano po- 
zwanym zapłatę powodowi zaskarzonych kwot 
zpn. do dni 14 pod egzekucyą. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwani 
przebywają, ustanawia się dla nich kurato- 
rem pana dra Letza adwokata w Tłumaczu, 
który zastępywać ich będzie na ich koszt i 
niebezpieczeń stwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Tłumacz, dnia 12 lutego 1909. 


L. 99;4 (19) XVII. 
Obwieszezenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu styczniu 1909, mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 163, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu lutym 
1909, wynosi 1 kor. 15 hal. za kilogram. 
3 Co się podaje do publicznej wiado- 

mości. 


(1706) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22 lutego 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 244/2 (42) (1659) 
Edykt. 
Hermina Odrzywolska jako umysłowo 
zdrowa została z ped kurateli uwolnioną. 
C. k. Sąd powiatowy S I, Oddział VI. 
Lwów, dnia 12 lutego 1909. 


L. ez. L. 4,9 (9) (1558) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Iwana Wa- 
gila w Niewoczynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Ho- 
werę w Niewoczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodezany, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. P. 109/4 (21) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Jzałczyńskieeo w Bohorodezsnaeh. 
Kuratorem jego ustanowione Franciszka 
Ozwłazyńskiego w Bohoroaczanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bchoredezany, dnia 31 marca 1908. 


(1559) 


L. cz. P. 75/8 (4) (1557) 
E k t. 
Za umysłowo chorego uznano Antoniego 
Hermana w Bohorodczanach. 
Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Szenkarewicza w Bohorodczanach. 
0. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 


Bohorodezany, dnia 15 kwietnia 1908. 


L. cz. P. 9/9 (6) 1607 
i Edykt. \ 
Za umysłowo chorą uznano 
Olejnik w Kobyłowłokęch. 
Kuratorem jej ustanowiono Semka Olej- 
nika w Kobyłowłokach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


Budzanów, dnia 12 stycznia 1909. 


Jerynę 


L. cz. P. 227/8 (3) (1556) 
E kt. 
Za niedołężną na umyśle uznano Annę 
Łuń w Głębokim. 
Kuratorem jej 
Łuń w Głębokim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, d. 7 października 1908. 


ustanowiono Prokopa 


L. ez. L. XX. 14/8 (10) (1549) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Nalepowa w Zwierzyńcu. 

Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Nalepę w Prądniku czerw. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Kraków, dnia 28 styeznia 1909. 


(1613) 

kt. 

Za umysłowo chorą uznano Anne Ur- 
banikową w Wrząsowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Urbanika w Wrząsowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórze, dnia 5 lutego 1909. 


Me. I. 218 (7) 
Edy 


(1605) 
kt. 
Zawieszoną nad Ołeną Korol, rolniczką 
w Liskach kuratelę uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bełz, dnia 30 grudnia 1908. 


L. cz. P. 145/99 (89) (1652) 
Edykt. 

Zawieszoną uchwałą tut. sądu z dnia 
26 lutego 1899 P. 14599 (6) z powodu 
marnotrawstwa nad Felicyanem hr. Kory- 
towskim kuratelę uchyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 12 lutego 1909. 


L. cz. L. VIII. 6;8 P. VIII. 214/8 (9) (1628) 
Edykt. 


Za marnotrawnego uznano Jakóba Ja- 
nowskiego syna Petra w Łanczynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Kosiuka syna Wasyla w Łanczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Delatyn, dnia 22 listopada 1908. 


L. ez. L. 10/8 (4) P. 11/8 (11) (1616) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Michała Ko- 
nika w Laszkach mur. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Picha w Laszkach mur. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Starasół, dnia 29 grudnia 1908. 


Hrycia 


L. ez. P. ML. 20/9 (1624) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Andrzeja 
Szutę w Straeonce. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 


Klisia w Straconee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biała, dnia 12 lutego 1909. 


u 
Firmy. 
L. cz. Firm. 478'8 (1545) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje sie: 

Siedziba stowarzyszenia: Üzernelica. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Czernelicy, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 29 października 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udziela- 
nie członkom pożyczek, przyjmowanie wkła- 
dek oszezędności i popieranie tworzenia spó- 
łek i stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych w okręgu spółki, który stanowią gmi- 
ny Czernelica, Dąbki i Olchowice. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekeya: ks. Józef Baraniecki, rzym. 
kat. proboszcz i kanonik jako przewodniezg- 
cy, Felıks Okulewski, tkacz i rolnik jake 
zastępca przewodniczącego, Józef Narajowski, 
handlarz i rolnik, Szczepan Wolski, szewc, 
Józef Matuszewski, masarz w Üzerneliey za- 
mieszkali, Władysław Krzywak, masarz w 
Olehoweu i Kajetan Bogdanowicz, rolnik w 
Dąbkach, jako człenkowie zarządu. 

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy kła- 
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli- 
ey przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w „Uzasopiśmie dla spółek rolniczych*, wy- 
dawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu 21 styeznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1909. 


L. ez. Firm. 2 Rg. A. I. 130 (1594) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Józef Goldstoff“ po 
niemiecku: „Josef Goldstoff*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów Zokeiowych (Manufakturwaarenhan- 
dlung). 

Właściciel (I): Józef Goldstoff kupiec 
w Krakowie, ulica Krakowska 3. 

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśnięte- 
mi stampilią słowami „Józef Goldstof w 
Krakowie“, lub „Josef Goldstoff Krakauer- 
gasse 3, Krakau“, podpisuje własciciel firmy 
„Josef Goldstoff". i 

Dzień wpisu: 4 lutego 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 3 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 19 Sp. I. 218 (1601 1—3)/ 
Edykt. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 


Do rejestru firm oddz. b. wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Dom rolniczo-handlo- 
wy i komisowy „Flora“ w Tarnowie spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie domu rolniczo-handlowego i komisowe- 
go, a przedmiotem handlu będą maszyny i 
sprzęty rolnicze, nasiona, nawozy sztuczne, 
węgle, artykuły techniczne i inne w zwią- 
zku z rolnictwem i użytkiem domowym 
stotące. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ka- 
jetan Baliński właściciel realności w Tarno- 
wie i Franciszek Styliński, właściciel real- 
ności w Tarnowie. 

Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie z daty Tarnów 10 listopa- 
da 1908 L. R. 30671 i oświadczeniem z da- 
ty Tarnów 15 stycznia 1909 L. R. 30933. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 40000 
kor. wpłacony gotówką do kasy spółki przez 
każdego spólnika po 20000 kor. 

(zas trwania spółki jest nieograni- 
czony. 

Kierownikami spółki są obaj spölniey, 
mianowicie Kajetan Baliński właściciel real- 
ności w Tarnowie i Franciszek Styliński 
właściciel realności w Tarnowie. 

Spółkę reprezentują oba spólnicy ra- 
zem, albo też jeden wraz z każdorazowym 
rachunkiem spółki, który jako taki zostanie 
do sądu handlowego zgłoszony. 

Podpis firmy: Spółkę podpisują w ten 
sposób, że umieszczone być muszą podpisy 
obu spólników, lub jednego ze spólników 
wraz ze zgłoszonym do sądu handlowego 
rachmistrzem spółki. 

Dzień wpisu 28 stycznia 1909. 


C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 


Tarnów, dnia 23 stycznia 1909. 


Spadki. 


L. cz. A. IX. 382/8 (9) (1688 1—3) 
Edykt. 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu, o- 
głasza, że dnia 17 maja 1908 w Borkach 
wielkich zmarł Jaśko Machinka, pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, które jako 
sa się przedstawią. 

onieważ Sądowi miejsce pobytu Pa- 
wła Machinki nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Hryń- 
kiem Machinką, ustanowionym dla nieobe- 
cnego Pawła Machinki. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 14 grudnia 190g. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. III. 94/8 (1) (1637 1—3) 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu wzywa 
posiadacza zaginionej policy asekuracyjnej 
Towarzystwa „Gizela* we Wiedniu z daty 
Wiedeń w listopadzie 1901 Nr. 289.161, 
którą p. Maurycy Pawlus ubezpieczył córkę 
swą Janinę Pawlus urodzoną w  Zbarażu 
2 marca 1901 na wypadek dożycia na kwo- 
te 2000 koron, by takową w przeciągu je- 
dnego roku licząc od daty ostatniego ogło- 
szenia edyktu w tutejszym sądzie złożył po 
upływie bowiem tego czasu polica ta za u- 
morzoną uważaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Zbaraż, dnia 12 grudnia 1908. 


L. cz. T. 10/9 (2) (1589 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Krejcik w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu zastawniczego filii e. k. uprzyw. gal. 
akc, Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 
2892 na pierścionek z 5 brylantami. 

Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i trzy dni od ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6 lutego 1909. 
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lo Gn a6) (2) (1620 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Emilii Chrząszczyńskiej 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynie 
zagubionej książeczki wkładkowej kasy o- 
szezędności miasta Krakowa Nr. 131.750 na 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną | 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddziai VI. 


Kraków, dnia 4 lutego 199. 


imię Michała Romańskiego wystawionej ze 
saldem 4245 kor. 88 hal. z dniem 1 sty- 
cznia 1909. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


Woniesienia prywatne. | 


ważny od 1 maja 1908 po 45 hal. za egzemlarz 
z przesyłką pocztową. — Główny skład: 


STANISLAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 


Do nabyeis we wszystkich księsarnizch i trafiksch. 


jA 1908 r. (Czas środkowc-mopejsk 


Ruch pociągów kolejowych obowiazulacy z dniem 1 m 


Pociąg Pociąg 
posp. | osob. Deo EO TW m Maca Ra WW KR WW Z 
przych. o g. Na dworzec główny : Z dwerea głównego: 
z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, i do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Czudina, Serethu i Suezawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. i 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 5 do ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezd, Ka- | | 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rozwadowa. liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. | 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 350% do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
i manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 533|] do Winnik. 
— z Rawy ruskiej, Sokala. F do Sambora, Sianek, Osap. 
| z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
— z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórówmezó, Qzortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
— 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
a 8:00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 5 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
— 8:07 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
8:26 | z Jaworowa. i do Jaworowa. 
855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do łŁawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
_ 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Winnik, Kurowie. 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |1030 | z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
11:43 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
winy. do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Jasła, N. Sącza. 
Zbaraża. do Ozerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
12:40 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Bernomethu, Czudina, 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Radowiee, Suczawy. 
— 1:00 | z Kurowie, Winnik. do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Potutor, Axzymalowa, 
130 | — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
Iwonicza, Sanoka, ne z, Przemyśl). do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kovyczyniee, Ozort- 
_ 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwanig pustego, Gray“ 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. matowa. 
205 | — | Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, BE do Czerniowiec, Zydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomsthu, Suczawy. Owarikowa, Zaleszezyk, Wyiniey, Koemania. 
Boz a . Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ürzymalowa, Potu- do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. j 
tor, Husiatyna, Czortkowa. do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 
— 3:50 | z Tuekli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. i do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Beriina, Pragi, 
= 359 | z Winnik. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). Lub.uzowa, Ro- 
— 4:50 | z Bełzea, Sokalu, Lubaezowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanese (p. Rze- | 
— | 500] z Jaworowa. szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
— 545 | z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia. 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- | — do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. do Sambora, Sianek, Chyrows, Sanoka. 
Przemyśl. A > „sA Ę za = do Winnik, Kurowie. 
— 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 1 b am ee f 
\ 5 fi sp Ba: yi, Zydaczowa, Kałusza. 
(o prea Iwanis pustego, Skały, Kopyczyniec, J _ do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
— 5-57 f z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, = do a" (przez Tarnów), Oświęcimia. ! 
zm. Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. . do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
v40 | — z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- : do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
sieliey. Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
840 | — Ẹ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, do Rawy ruskiej, Sokala. 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Prag‘, Karlsbadu), Chyrowa 
sta, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- (p. Przemyśl). h i 
rowa (p. Przemyśl. — do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 8'50 f z Kurowie, Winnik. do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszeryk, Wyżni- E f 
— | 910] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- ey, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethi, Brodiny. | 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. Putny, Domy Watry, Suezawy. | 
= 9304 z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- do Sambora, Chyrowa, Sənoka, Rymanowa, iwonicza, Jasła, 
czowa, Ozortkowa, Körösmösö, Nowosielicy, Radowiec, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. | 
Watry, Suczawy. do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, | 
— | #50f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Husiatyna, Zaleszczyk, raymalowa. Í 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, . do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- i 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśl). brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, ńakopanego 
— |1030% z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- l 11.258 do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. | 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. | 
— ‚11005 z Zawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
<hawiny. | 
[EEE "RENTA 
Pociąsi lokalne. a 
% Brzuchowie codziennie 5'11 po południu. Do Brzuchowie w dnie powszednie 320 po południu, w niedziele i rz. kat. t 
święta 2-01 po południu. 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). < 
pE oeemssuuupl 
! Na dworzee „Podzasneze‘*: = Z dworca „Podzamcze : 
— | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. En i Winnik. 
7:51 * Winnik. are (ICH ; y , iee ja- . 
1:49 | Podwoloezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- Eta, CORR OW ELA Eredów, i Kopyzyalc c | + 
12:54 | a Winnik a E oroyi SE i 3 
2:00 | — $f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymatowa, Husiaty- Winnik = , Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
| _ na, Potutor, Kopyczyniuc, Czortkowa. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopy)” 
— | 344 : Winnik. niec, Zaleszczyk, Huaiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy* 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Załeszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
walowa, Zbaraża. 

Kurowie, Winnik. 6 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 

Grzymałowa. 


matowa, Ozortkowa. 


Winnik, Kurowie. 


— 515 | 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysz, Kopyczyniec, Sky, [wania puntego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża, 


Potutof» 


Z dworca „Łyczaków*: 


Na dworzec „Lyezaköw“*: 


7:29 | z Winnik. do Winnik. i 
| ; z Kurowie, Winnik. do Winnik, Kurowie. M 
z Winnik. do Winnik. f. 
do Winnik, Kurowie. 


z Kurowie, Winnik. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. ehe moe 
w biurze miastowem ce. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu. towarów i taryfowych udziela biuro mformacyj 
o. k. koisi państwowych ul. Krasiekich 3. 5, drzwi ar. 67 w dnie powszadnie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz 

8 raga do :% = południk. 


308% RRENRRRRRRRRERNRE RABCE PEPEL 


E Kiastowe Biuro ecsoeees 


kt 


wane-okreiie (Rundreise) i powrotna do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscewości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dni. 

BEŁETY KARTONOWE zwykłe do wazystkich stacyi 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom polecz się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości pałudniowych jak 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wanecyi (Lide), Triestu, Capri, Ho- 
apolı, Nizzei, Floreneyi, Rzymu etc. 

Do FAA Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnoście 60, 90 I 120 śni 


Da Wisdnia z ważnością 60 dul 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


a 
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zamówione bilety na prowincyę mera sie za zaliczkę pocztewa 
k tat ze pośrednictwem odnośnej stacyj kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać í koreny 


|g c, k. austr. Kolei Państwowych we Lwowie 
[e © O OGOS Eeo Pasa Hausman 9. 
E 
% 
m zadatku | podać dzień od którego bief ma być ważnym. x 
 EREOLRAADERRDOELTLEWERE TRADE SEN eag 


DONIESIENIE! 


BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinheity) kombing- 


ER 


SZ, 


W roku 1909 umieszcza 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


lajwybitniejsze utsory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 
Wieści — Nowele — Poszye — Podróżw = Felietony — Kroniki 

Tygodniowe — Przegląd literacko- artystyczny — Wieczory teatralne 
" 


| muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny it. d. 

| _ Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 
| llustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 

| Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Mustrowanego 


| 

| s Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
| Ciowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
| Zniżyć cenę 12 temów cemmych i zajmujących powieści, nowel, 
| "Oezyj i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 
| Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 korom rocznie za 12 tomów lub £ 
kor 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży | —— 
| tow, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. -— Cena ksiegarska 
| bmów 37 kor. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
| panistego, pomnikowego wydawnictwa 


Album malarzy polskich w reprodukcyach barwnych 


l ù mianowicie zamiast 2% kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
s tylko 18 kør., z przesyłką 21 kor. 50 hal. | 


l m kompletów dzieł Sienkiewicza ych w latach poprzednich %1 
Mów za dopłatą 86 kor. za tommy w oprawie. (Nabywać można także 


Prenumsratę przyjmują: 


we Lwowie, Pasaż Henusmana 1. 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


WARUNZI FRZNUMEORATYE : 


We Lwowie: W Galieyi z przesyłką pocztową: 


artalnie kor. 6:80, z książkami kor. 8'80 | kwartalnie: kor. 7:20, z książzami kor. 870 
13:60, A „ 16:60 | półrocznie: „ 1440, „ 1740 
27:20, „ 3320 | rocznie: „ 28:80, A 4 a 
MNurmera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


C. k. Dyrekcya Kolei państwowych we Lwowie. 


L. 4961/4 (1660) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
dostawę zbiorników na wodę. kotłów i pomp parowych, jakoteż rurociągów dla stacyi 
wodnej w Przemyślu 

bliższy opis tej dostawy można otrzymać w oddziele dla warsztatów i woznietwa 
podpisanej Dyrekcyi. 

Według przepisu ostemplowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem: 
„Oferta ua dostawę mechanicznych urządzeń dla stacyi wodnej w Przemyślu” i złożyć 
= protokole podawczym e. k. Dyrekeyi ko'ci państwowych ui. Krasiekich l. 5 najdalej 
do 12 godzinie w południe 21 marca 1909. 

Otwarcie ofert odbędzie się 23 marca o godzinie 12 w południe w sali konferen- 
cyjnej na 2 piętrze w Dyrekcyi kolejowej. 

C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 
Lwów, w lutym 1909. 


ZIARNO 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 

Treść „Ziarna* zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 

Przedpłata wynosi: 

we Lwowie: rocznie 12 Kor. — hal. 


półrocznie 6 s półrocznie 9 _ 
kwartalnie 3 „ a kwartalnie 4 50 


Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. 
Główna Ekspedycya na Galicyę: 


-|Binro dziemików $. Sokołowskiego Lwów, Pagaź Hansmana l 9. 


PIe z UMmeratorzy „Gazsty Lwowskiej“ płacą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


Box 1909. = 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie piamo nutewe 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 

Na treść zeszytów składają sięganować | yxlasıczne, silonowe, taneczne, wyjątki 
z oper, operetek oraz transkrypcpe-n"'piesszpch melodyi polskich. słowem, wszystko 
co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej wspölezsena twórczość polskich i za- 
granicznych kompozytorów ; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna krytyka 
oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne* oszezędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Arv-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 xop. 50. „ABC“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw:nia nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcji i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
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| Prenumeratę przyjmuje: 

? Główna ekspedycya „TYGODNIKA MOD i POWIESCI* 


u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 8. 
© 
Biuro dzienników S. Sokołowskiego, 
Geo 


Z przesyłkę pocztową: 
rocznia 18 kor. — hal. 


7? LL ” 
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” 


OO OO 


Zamierza z Nowym Rekiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 

jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 

polskich i dła fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 
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©0000 000030046606008 0666666368 
Mamy zapewnione utwory powieseiowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek, Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 

dnika Med i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kto, 
W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 
bedziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie A . kwartalnie kor. 3'—, rocznie kor. 12° — 
na prowincye z zer ee. kwartalnie Kor. 3:60, rocznie Kor. 14 40. 
Lwów, Pasaż Hausmann 9. 


NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. 


najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 
GIISIISIIO III 


SOOSI9 ICHS 


Wodeciągi, kanalizacye, centralne ogrzewanie, 


14 
elektryczne i gazowe oświetlenie wykonuje firma „MONTANIA LWÓW, ul. 


Wykonanie sumienne i fachowe, ceny przystępne. — Porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. 


81) zu Lwów, ul. Hetmańska 4. [| 
Najwiezszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowskl 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kipuie | sprzedzje stere srebro, złoto I kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
| spondencyę. | 
nn. a 


ZARZAD PASIEKAI 
Ant, KRAINSKIEGO w Jezierzanach ad Borszezöw 


wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód Jipeowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy- 
borny miód lipowy w cenie 8 kor. Wysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach. 
tak stolowy kasztelański, królewski i miody pitne 
=r | Owocowe jak Borówezak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
pai 8 rb at Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan- 
y kach, wszystko opłatnie. w cenach od 6 kor. 40 hal. 

do 6 kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. 
Ei ol orte wy, dobrze pole- 
Bir cony, potrzebny 


natychmiast. BIURO DZIENNIKÖW, 
pasaż Hausmana 9. 


trzeźwy, uczci- 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel kerbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Zruajnowalem sie, 
bo nie kupowałem u 


LUDWIKA HALSKIEGO 


we Lwowie, 
przy ul. Akademickiej 6, 


» zabawek, figli, perfum, mydeł, 
portfeli, pugilaresów i t. p. 
przedmiotów. 


PFTYTTITKTITTYT" 


Parowa fabryka 


TTA“ 


je . ~f 


Za nadesłaniem I kor. markami ; 
wysyłam franco stampilie kauezukowa kom- gó 
M plena w 3 liniach w jakimkolwiek napisie, ję 
wielkości 8 ctm. długą, 2 ctm. szeroką, po- $i 

$ duszeczki patent. w każdym kolorze po 50 hal. gg 
KRAJOWA FABRYKA PIECZĘCI 3 


A. GARFUNKEL rytownik © 


JH Lwów, Karola Ludwika, naprzeciw teatru Pl 
miejskiego. — Rok założenia 189Ł. ue 


Ostatnie nowości zaj UT N ge 

R segły, p dno rurek aj 

= Gig REM" 
w Sądowej Wiszni. 


e 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn | 


optycy i mechanicy 6] 


a Doborowy materyal na składzie. 


KEFFFFFEPTFTEFK 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
=. wydany 


SŁĘEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Lwów, pl. eheti Li c 


YTTSLG 
prawdziwym dl 3 
aastapstna błędów z W. Ks. Krakowskiem 
A zıelo 
ma rok 


323099 


KO |można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Bi Iorowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 

Hi L 12, po cenie 7 kor, na prowincye 

z przesylką pocztową (za frachtem) 

: 2 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyla sie. 


Transporta miedzymiastowe 
wozami meblowemi, 
Przeprowadzki miejscowe 
wozami Srankowemi, 
WSZELKIE DOWOZY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie mebli 
i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej 


CARO i VELLINER 


Spółka z ogr. por. 
Lwów, plac Smolki 1. 3. 


"R je m io a u a ła «w T 
Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALK, 
przyjmuje prenumeistę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych = - - - - = - n = - 


fjencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokoławskiego 


=== Lwów, Pasit Baasmana 8 ZE 
> == Ogłoszenia do wszystkich piam najtaniej. 


w 
ge || 


; 
| > 


4 


Kollataja 6. 


| 


Z. 2 
See | 


e. | 


Mamy zaszczyt donieść, że w dniu 5 b. m. otworzyliśmy 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej l 1, 
pod firma 


ZEENKOWICZ i CHECINSKI 
księgarnię i skład nut. 

Księgarnię naszą stale zaopatrywać będziemy we wszystkie nowości z dzia- || 

łów ściśle naukowych, beletrystyki, oraz książek dla młodzieży, tak w pol- fi 
skim jak i obeych językach. 

Księgarnia przyjmuje zamówienia na DZIEŁA przez którekolwiek księgar- 

nie ogłaszane lub wydawane i przedpłaty na wszystkie pisma peryodyczne, 

krajowe i zagraniczne po cenach redakcyjnych. 
Peośreńdniczymy w zakladaniu czytelń i bibliotek. 


JEZDZE FEET TĄ O 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów Lwowskiego akcyjnego Zakładu 
zastawniczego uchwaliło na dniu 19 lutego 1909 wypłacać począwszy © 
15 marc» 1909 tytułem dywidemdy za rok 1908 


6% czyli dwadzieścia cztery koron 
za kupon 10 od każdej akcyi. 
DYREKCYA. 


MAGDEBURG — BUCKAT. 


won Filia w Wiedniu. 
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 


dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie. 
> oe da LGKONGDIIO iyo 


i patentowane do przegrzanej pary o sile 10 — 600 koni 
parowych. 
Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice | 
dla celöw przemysłowych i rolnictwa. 
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. x 
Zużytkowania każdego materyału opałowego. Wykorzysta- %8 


He, . = Aj 5 > 
s 4 nie wydmuchu de qgrzewani» i i ‚> celów. 
4 mę 1 ’ 

+ 

w 


el. Dostarczona. | 


Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny 


„U RANI Ax | 
w FILHARMONII LWOWSKIEJ | 


(Filmy Qesera Royal-Bie Comp.) 


W sobotę 27 lutego o godzinie 7-mej prelekcya prof. Dr. B. Dy” 
bewskiego p. t: „Nowoczesny Światopogląd przyrodniczy (z obra 
zami świetlnymi). 


Początek punktualnie o godzinie 7-mej ppozem od godziny 8-mej 
program na sobotę 27, niedzielę 28, poniedziałek 29 bm. 


PROGRAM: 
. Koncert. 


. Uprawa ryżu w Chinach (zdjęcia z natury). 
. Ach ty wielbłądzie! 

Z zazdrości (obrazy z Życia). 

. Postrzał (farsa). | 

. Nad brzegiem dzikiego „Zambesi“. 

. Mucha (film mikrofotograficzny). 

. Herod-baba (komedya). 

. Koncert. 

. W kraju piramid. 

11. Surowy obowiązek (dramat). 

. Telecinema (seBzacyjny wynalazek). 

. Nowoczesna gospodarka rolna w Anglii. 
. Sen o życiu. 

. Pani portyerowa robi porządek (humoreska). 
. W pułapce (sztuka w 10 odsłonach). 

. Orkiestra. 


Mażdego tygońnia nowy program. 
W poniedziałek 1 marca przedstawienie popularne (o godzinie 4 po «RP 
AE 


kcya zwyż vół miliona HP. 


produ. 


nowy 


© 0 N a U WW 


z prelekcyą inż. Libańskiego p. t: „Na ziemi Faraonów“ (z o 
świetlnymi i kinematograficznemi). 
Tony mirjse w teatrze „Urania 


(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubogich 1 garderoby): u 
j Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 80 hai., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fote 
[na III. balkonie po 40 hal. i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 405 


16 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor. 
Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcja, zniżone do połowy. 


‘ Mr wygody P. T. Pukiieznosei są bilety do nabycia i w handlu p. Pieleckiegj 


vB 
v t 


(nl. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiań w sklepie p. Wolińskiego (u 
Karola Ludwika). 


Kasa otwarta codziennie od 3--6 po południu. W niedziele, 
od 10 rano. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


Początek przedstawień po poł. o godz. %-tej, wie 
czoraych o godz. pół do S-mej- ; 


święta i poniedziałk 


7 drukerui Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Gzarmieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 547. | 


/8, 


